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Prezydent Ho Chi Minh 
opuścił Polskę udając się do NRD 

Wydanie A 
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,.Washington Post": chodzi o na Etę 

Agresja brytyjska w Omanie 
napotyka na zorganizowany opór powstańców 

Kraie arabskie deklarują 
poparcie dla walki wyzwoleńcze; 

świadczył w środę, że Stal!ly 
ZjednocZO!lle nie inteI'we!lliowaly 
dotychczas w spraiwi.e działań 
wojennych w Oma;n,ie u rządów 
W. Bryta!lllLi i Arabii Saudyj
.sikiiej. 

LONDYN ('PAP). - We.dJug szyć nalot= brytyj&kiim, zaś za- Jak dO!llosi waszyngtoń.skii ko-
wiadomości na.pływających , z miairy :ziablokowania i odcięcia resp0tndent Ag-GJl'lcji Reurera, a
Bahreimu, głównym ce1e«n a.takO'w Omanu w celu sparaJiż<JIWialll!ia merykań<!kiie koła oficjalne ka~ 

lotnictwa brytyjskiego j€\Slt w- ląc;z;n,ości P<lfW'/>tańców ze świa- tegorycznie zaprzeczają wiiad<>
ch'Wlilii obecnej stoil:ica Omanu tern 2JeWilE:fu-mym, spelzlną na mościom, że powstańcy w Oma-
Niiiwa oraz F<Jlli; I.zlkii, leżący w niczym, nie wyp<>sażeni są w broń ame-
odlegl•ości 81) km :na p.oludnie oo rykańską. Jednakże obs.erwato-
stojjcy. Oały 0ib®zar .2lll!adduje s:ię KAIR (PAP). ~ SekJretal!'Z ge- rzy politycznd nie wykluczają, że 
w rękiach powstańców, któl.1l.y nero.lny Ligi Ara.b&k:i.ej, Ha&sou- część sprzętu wojskowego d.o
panadto zajęli ootrutnio ufartyfi- na, wystosował do wszy.st.kJ.eh .starcronego p.rZ>eZ USA Arabii 
k<J1Wany punk.t Bahli. Bomba,rdo- pa.ństw czlO!llkowskM:h ligi me- Saudyjskiej, mogla przedootać 
wainia wyir,ządżić miaJy Z!llaCm.e I mara.ndit~, w1sika2'1Ując Il'.'1- poważ- sdę do odd1zia,1ów powstańczych. 
1S<Zlrody, ną sytuiac.ię w sulba!llac1e Oman D . ,~ w 1 · to Post" 

. i Musca.t. Ha\S\!>OU!lla stwiell"d2la że Zll.00".1Jl c " as nng n . . 
OdJdziały sułtana w licizble <>- w Bi tan·a z . du . , tam w dlug1m artykule rozwa.za.ią-

ko1o 1.500 ludzli p.od wodzą ofli- ru~h ~aro~<> !lllll~~~a z ~te t- cym wszystkie a.spekty sytuacji 
cerów a.n.giielsik;kh ookonaly pr7..e k" kl • wy, b k"rem.u VSrr;YS w Oma.nie stwi-erdza, że kons-ek-
grupowań, zamierzając -po&unąć ie 'ś ~aJe ara 5 t,e pow~nny weincje użycia siły prz,ez W. Bry-
się w ki>eTu:n,lru miejscowości A- Pfl'ZYJ c z pomocą. tanię będą balt"d.W powia.żne. dla 
dam i odciąć PQWstJa.ńców w gó- Premieir syryjski Sabri A&s.ali,' całego Zachodu, Z\vlas.zcm gdy-
rach. lromentując wypad.kii w Omanie I J:>Y. akcja 2la1pow.iia1dala. się na dlu-

Trój<J1SObowe dowódrz;two sil oświadczyl, że a.rabski ruch na- zei. 
po1W.sta.11c:zych skł.ada się z Ima- rodowy zmiecie wszelkie prze- Ła,bwo jest zrooumi~ pobudk1i 
ma Ghaleoa Ben A1.i, jego braw szkody, ja.!doe piętrzy na. jego dziiala.nlia W. Bryta.nli:i, biorąc 
Tałeba Ben Al'i O!l"a!Z Su.Lejmana drodrr.e imperializm, poid uwa.gę, że 80 proc. ropy naf-
Beo. towe.i dla Europy płynie z BJi-

Jaik infonnuje 8 ,gie;ncja Reuw- NOWY JORK (PAP). - Rrecz- s~iego Wschodu - dodaje d.zie.n 
ra, z Kell!H przie!'!LUCOlno do Ba.h_- ndk Depairliamentu StalillU USA <>- mk. 
reinu dwie lrom!panie wojsk w 
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WARSZAW P.. (PAP). - 25 
bm. bawiący w naszym kra
ju prezydent Demokratycmej 

'Republiki Wietnamu Ho 
Chi Minh opuścił Warszawę 
wraz z towarzyszącymi mu 
osobistościami, udając się do 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej, będącej kolejnym 
etap~ je.go podróży. 

W dniu 24 bm. prezydent WRD Ho Chi Minh odwiedził dzl~cl 
w cześct młodzieżowej Pałacu Kulturv i Nauki w Vl'arszaw1e. 
Na zdjęciu: prezydent Ho Chi Minh w~ród dzieci. 

GAF - fot. Z. Wdowi1iski 

Z· prac Podkomisji Rozbroieniowei 

Nowe propozycje USA . 
w sprawie 

pocisków rakietowych i kierowanych 
LONDYN (PAP). - W ciiwa:r- misja taka zos.tafa utwarrona w 

tek odbyło się kolejne pooi.ed.ZJe- term.i.nie trzymiesięcznym po 
nrl.e Podlwmisji Rozbrojeruowej poclpi&allliU parOIZl.Lllllien.ia w spra 
ONZ. wie częściowego rozbrojenia. 0-

Jak d-!llo.s.i lłgencja Reutera, pracowalaby O!lla projekt sys~ 
delegat Stal!lów Zjec:!JnoczO!l1ych mu im•pek.cji nad sitosowaniem 
H. Sta&Se111 przedstawił pod.ko- pocisków rakietowych i kiero
mi.~Jl nowe propozycje amery- wanych. 

oelu W!2lmoc:niienia tamtej_sizego 
gaiI'niu:mu bo:ytyj&kiego, 

kańsl-'e. dotyczące systemu tn- Delegaci Wi.elkiej Bryta!ll:ii i - 140 flag narodów fwiala spekc}i nad stooowan.iiem poci- Francji poparli propDIZycje Sillas-
sków rakie;towych kheirowa- s•ema. Kairski m.ząid Imruna udrz;lela~ 

jący regu-laimtie p.rzred&ta1wlci.e
lom prasy in.formacji o sytuacj.i 
w Oma:nie twierdz-i, że suUan 
jest obecnie calkowfoiie uzaJeż
n,iooy od pop.a.rcia. Anglików, 
gdyż odchiiały jego ID<!S1>WO prze 
chodzi\ n.a. S1tNl11J<: powstańców. 
Rzec:zmdk urizę<ln oewiadczył, że 
pow&tańcy nie dlaidrz.ą się zastra-

30 t ł d • • łk" h k ł 16 nych. Delega1t ZSRR W. Zorin o--- ys. m 0 Uezy ze WSZYS IC OR ynen W H. Stmssen podkreśllil, że poci- śwjadczyt ~ jak donosi agencja 

F I 
siki tego rodzaju stanowią nne- Reutoera - że wnli.osek amery-

M k d t • wątpliiwJe bardzo wieilkie me- kań.ski zostanie roz:patr:z.O!ny 

OS W a p f Ze e S I W a em ~~zets~fa ~~ej~~;~~~~ ~~te de=~cjfa~:~ieni! 
. . . Dlatego też rząd amerykań&ki u- wych rządu ZSRR z marca i 

MOSKWA (PAP). - Spe-) do stadionu im1ema Lenina wau, że należy utworzyć komi- kwietnia br. 
cjalny wysłainni!k PAP na VI - miejsca głównej uroczystoś sję międzyna.rodową, która czu-

Na pożegna·nie prezydoota 
DRW w porcie lotniczym na 
Okęciu zgromadzili się licznie 
mieszkańcy stolicy, delegacje 
warszawskich zakładów pra
cy, młodzież, dzieci oraz stu
diująca w Polsce młodzież 
wietnamska. 

Na lotnisko przybywa pre
zydent Ho Chi Minh wraz z 
przewodniczącym Rady Pań
stwa Aleksandrem Zawadz
kim. Rozlegają się dżwięki 
hymnów narodowych Wietna
mu i Polski. 

Dostojnemu g"Ściowi składa 
raport dowódca kompanii ho
norowej WP. Po przejściu 
przed je.i frontem prezydent 
Ho Chi Minh pozdrawia żoł
nierzy wzniesionym w .ięzyku 
polsk:m okrzykiem: „Czołem 
żołnierze!". 

Następnie prezydent Ho 
Chi Minh żegna się z przy
byłymi na lotnisko. Szczegól
nie gorąco żegnają prezydenta 
dzieci, obdarowując go pęka
mi kwiatów. „Prosimy prze
kazać od nas pozdrowienia 
wietnamskim dzieciom" - wo 
łają malcy. Serdecznie żegna 
ją go delegaci zakładów pra
cy i instytucji warszawskich. 

Z kolei zabiera głos prze-
wodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki. Na 
słowa pożegnania odpowiada 
prezydent Ho Chi Minh. 
Wzniesiony przez mówcę po 
polsku okrzyk „niech żyje 
przyjaźń polsko - wietnam
ska" gorąco podchwytują ze
bra,ni. 

Prezydent DRW i przewod
niczący Ra·dy Państwa obej
mują się i ściskają serdecz
nie. Dostojny gość wymienia 
następnie gorące uściski dło
ni z członkami Biura Poli
tycz.nego KC • PZPR, Rady 
Państwa i rządu, po czym 
wsiada do samo101tu. 

O godz. · 10,30 wśród serdec:z: 
nej manifestacji zebranych, 
specjalny samolot Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, 
wiozący na swym pokładzie 
dostojnego gościa, odlatuje w 
kierunku Berlina. 

O~serwatorium polarne 
na z~-1 

Swiatowy Festiwal Młodzieży ci otwarcia Festiwalu - to- wałaby nad tym, a.by pocilSków LONDYN (PĄP). - Ambasa-
i StuJdientó-w, redaktor Zbig- nie w girr'laindach fla,g 140 na- t~h uży~al!lo wylą~e. eto dor Jugooławii w Londynie Ivo r--------------
niew SołUlba donosi: rodów świata, których mł-o- ceJ.ow pak?Jowych (poc~.sk!i :z: Vejvoda odwri.edzil w c:ziwarbek KOMUNIKAT 

FrancisŻka Józefa 
MOSKWA (PAP). - Na Zi~i 

Pranciszka. Józef.a :powstani<1 n:;i,j. 
bairdzie.j wvisu,Thiete na iJ>Ólnoc ra 
d~eck.;e obseirw.a•toI'i.u.m po•la.rne. Z 
Archamgi-elska wviolynąl do APchi· 
pelaqu .-!<"tek, Wl'.ozący na gwym 
'!>Okładzie :pierw.~<l:ą grapę uczes-tni· 
ków eksped\"Ci·i nauJko,wei. w kló. 
rei skł·t.d wchodzą raidzieccv ge·:>· 
~iizycv. a'S'lmfizyoev i r-aidi'of.i!Zycy o· 
il'az. 75 budowJlliczych now&g·o ob· 
serwator.tu.m poJ<Mnego. 

Obserwa.to·r:ium 1Pola-rna Ul i mi•e 
eię badaniem szeregu .sk·o~liiko· 
wanvc:h problemów ws.pólcziesnej 
fizy>k.i, 'Prom:e1>i ko·smicznyc.'1., 
i ziaiwisk sejsm:c-znvch. 

BucLownic:z.ow' <i no·weqo obs-erwa 
tori.um ma.ją w daqu 2-3 miesię 
cy wzn:~ść n.a be~Judne·i wyspi1~ 
20 budvnków, elektrownię, w:i-ele 
paw;i'l•onów ~ doonów md-eszkainych. 

Aresztowanie 
na Węgrzech 
osób oskarżonych 
o dziah1lność 
przeciw ustrojowi 

. BUDA'PFS7;T OP'AiP). - Dzien
'.11,k "N21p.s,za,ha,d&.1.g" korn.uniku
J'e w cz;wa'.:"te.k:, że lll•a Węgr.ziech 
aif'!:\S8tC1Wa1t1o gir.u.pę O.Sób oskar
żc1nych o z~ar oha.~~ni~ u.stro
ju cli2m·'.llkra~J• ludC<Wej. Areszto
wani :zio3tah .m. i'n. b. wlaścioeiel 
Z:e;:r.isilci hrab:a Ka:roJy Khuen _ 
Hedarva.ry, b. mi.n:steir P!":2lemy
slu .za c2:i..sów Horthyego Geza 
Bornemiissz,a, b. dyrektor aid.mi.
nhs,tracyjny nairoooiweg-0 związ
ku pr7f'..mystc~w·ców Sal!1Jdor 
Kn.ob, b. pW!Jrownilk harihystow
s.ki ·Ferel!lc Revhegy!i ooaz ich 
W.spólnicy. 

DZJ:·emn.ik przytMZJa szereg 
szczegółów do;tyczących kootrre
Wo\Lucyjn•ej dzialallllości w&p.om
nianych csób w okres.:e v>...M.!o
rot=~h wy~~;l na. WęgrllelCb, 

Moskwa zwykle s.taitecZl!la, dzież będzie święcić w Mp- przyrządami i;ne~rol~gicznynu, przEl'Wodn:iczącego delegac~i fran 
. . . , . sztuczne saitelity Ziema, wysyła- cuskriiej w Pod.koa:n.hsj!i. Rozbroje- o pobycie prezydenta 

Ho Chi Minha a na-wet nieoo surowa, od- skw1e dm przy1azm1. ne eto •a.to~ery ·w celach nau- ni<J1Wej ON'Z J. Mocha i ooi;>yl z 
mrod.niala, przystrajając się Skromne, urocze, tchnące kowych d-tp.). nim dłuższą rozmowę na temat/ 
na festiwaJ.iorwe święto. Cała nowoczesnością dekocatje zdo StalSiSelll zaipropoa:tOWał, aby ko-I obecnych prac pOOkoanisji. 
wielokilometrnwa trasa, wio- bią już setki domów śród- --------------· 

zamieszcza.my na str. 2 

dąca z głóW111ego festiwalowe- mieścia i główne jego place. W 
go miasteczka - mieszczące- Tu też stanęły już estrady, ślad za Samodzielny_ m płaOOWfłnleffi 
go się na terenie Wszechzwiąz na których koncertować będą ------------------...;;_ __ ,.,:. _______ ...;;..;,~ 
kowej Wystawy Rolniczej aż w dni festiwalowe młodzie-

żowe zespoły. decydują PGR ~aJDe 
Po wystąpieniu 
Giolitti'ego 

Z dlworców do festiwalo
wy•ch miasteczek niemal co 
godzina zjeżdżają kolumny 
rozśpiewanych autokarów. 
Do Moskwy zjechało już z za
granicy około 11 tys. uczest
ników Fe.stiwalu i III Mię
dzyna>rodowych Ig,rzysik Spor
towY'Ch Młodzieży z 53 kra
jów świa.ta. Wieczorem 25 
bm. trzema specjalnymi po
ciągami przybyła na Dworzec 
Białoruski 1200-osobowa de
legacja mlodzieży polskiej. W 
tym samym dniu przyj-echa
ły grupy młodzieży z Austra
lii, An~lii, CSR, Framcji, Wę

o sprzedaży swoich produktów 

z KP -Wioch 
RZYM (PAP). - W związku z 

wysta1ne.niem An~ooio GliO!litti'ego 
z szereqów WłPK, se,kJr~tair:z gene
raJlny pairthl Pa;lmiro Toqlioatti zlo
żv'1 oświ~dc>Jenie dla prasy, w któ
rym stw.oordz.ll m. in.: 

- W stosunku do Glollttl'ego 
nie mamv sobie nic do wyr:wce· 
nia, a nawe·I. przypuszczamy, że ta 
dna partia nHl byłaby równie c:er
p'.lwa. Giolittl mi.al zawsze wszel· 
kle m-0ż11woścl wypowiadania się 
w łonie partii, jednakże opubll· 
kowal on bez uprzedzenla swo,ją 
broszur!l, w któref zajął stanowi· 
s'ko cał•k·owkie odmtenne od na
szeqo. Zw.ród1liśmy mu uwaqę na 
niewłaściwość teao rodzaju po,s!ę
powa,ni„ ...• 

gi.er i mnych krajów. 
Łącznie na festiwalowym 

spotlrnniu spodziewamych jest 
około 30 tys. chłopców i 
dziewcząt ze wszystkich kon
tynentów. 

WARSZAWA (PAP). - W 
nowym rokiu g,ospodarczym 
poszczególne PGR będą same 
troszczyły się o sprzedaż 
swoich produktów. Ułatwi to 
prowadzenie walki o rentow-
ność. · 

Kierownicy PGR, będących 
na pełnym rozrachunku go
spodarczym, mają obecnie pra 
wo sprzedaży: warzyw, ziem
niaków, -0iw-0ców, wikhny, 
kwiatów, rozsady, sadzonek 
drzewek oraz krzewów owo
cowych i ozdobnych, przetwo
rów owocowo - warzywnych, 
miodu, grochu konsumpcyj
nego, jaj konsumpcyjnY'ch, dro Glolittl uzna!, fe nasza krytyka 

dotycząca broszury była w prze-
ważalącet cześcl słuszna I s,pra- Fl'nał oferv z lekam1· wJedllwa. Na łamach czasopisma c, 
pa~tvfne110 o,publi'kowallśmy fego _______ ,_...;, ___ ..;;, __ ....,;.;.. 
artykuł, w którvm to przyznawał, 
ch<>clat tednocześnle podtrzymy
wał oześciowo swole stanowisk<>. 
Nie tozunt:t!m, c>cego chcla'J po· 
nadto. 

za „handel dobrą wolą" 
Trzeba wlec uznać. te znajduje 

slą <>n w takim stan1-e ducha. w 
jakim znajduje sie człowiek, który 
postanowi·! wysta,plć z p;irtii, po· 

3 lata więzienia 
nieważ nie uzna.ie ]ut lei norm. I/ W ślad za warszaw-
dysc"1)~ny, konl-ecznych w ka.żdai sk'm Expiressem w· _ 
formach -uo.\ltyczne1. a w szczeąo'- 1 

1 ,/' . . , ie 
n<>ści bedacvch nodslawą istnienia I czarnym mformowahsmy 
partii polilyczne•i klasy robotni· swego czasu o Romualdzie 
czef. Roo-a1ińskim z Kamienicy ko-

Dz'ennilk „Uniba" o'oublik:crwal ł "'B. lsl kt' h 1 obszerny artykuł Vietro Jngrao, kiei o ie rn," ory „ and ował 
rownika wydziaiłu prasy 1 pmpa· d:ibrą wolą . 

lnq.rao pusze m. m.: ~ . a S ną 

swej rodziny, wyłudził od 
nich szere.g przesyłek po·czto
wych, zawierających drogo
cenne i rzadkie lekarstwa 
wartości kilkuna·stu tY'sięcy 
złotych. Leki te następnie 
sprzedaw-e.ł, a uzyskane w 
ten sposób pieniądze· zużywał 
dla siebie. 

qaoov Komit~tu c;ent•Palnego WlPK. I o·tatnio aferzyst ta· ł 
- GLolltti, który d()111aqal się przed są,dem, oskairzoiny o to, 

dys~usfi i mówił o demokracll ~I że oa roku 1955 do kwietnia Sąd skazał Rogalińskiego na 
Pardhi. w rzeczywis~ości odma.wia 1957 r wprowadzaJ·ąc pod- 3 lata więz1'enia, z za·'1"czeniem 
PO norzadkowania su' woli wiek- . · " 
SZOŚ<:I I Prannie na<rzuclć swe oso- stępme w błąd osoby za- dotychcz&sowego a.reszitu. 
l>J.ste orzek<>na.nla kole11ialnie wv-1 mi.eszlkałe we Francji przez Uwzględniając wiek oskado-
nraeowanef linii pa.rldi fednakże d · · ' · znai,a.zlszv sie w obli~zu krvtyki po ._ awame n1eprawdz1wych nego (55 lat), jest to wyrok 
1>a.rtv-Jnel wolał z,dezerterowat.„ danych o chQrobit ~wojej i surowy. 

biu rzeźneg;o (poza I klasą 
przeznaczoną na eksport), a 
w niektórych wypadkach i 
mleka dowolnie wybranemu 
odbiorcy. 
Pierwszeństwo w nabywa

niu produktów będą mieli 
zorganizowani konsumenci, 
jak sanatoria, domy wczaso
we, szpitale, stołówki zakła
dowe, spółdzielnie pracy, 
przedsiębiorstwa ha!Ildlu pań
stwowego i spółdzielczeg;c>. 
Wyb6r kontrahenta zależeć 
będzie od o.ferowanej przez 
niego ceny za towary i pro
ponowanych warunków odbio 
ru. 

Państwowe Gospodarstwa 
Rolne otrzymały również· pra 
wo sprzedaży produktów we 
własnych punktach: sklepach, 
kioskach i straganach oraz w 
ruchomych punktach sprze
daży, urządzonych na samo
chodach lub na wozach. 

Produkty, których sprzedaż 
nie może być ztlecentralizowa 
na ze względu na potrzeby 
państwa jak: zboża, nasiona 
kwalifikowane, buraki cukro 
we, cykoria, rzepak przemy
słowy i chmiel zostały 
objęte kontraktacją. Warunki 
kontraktacji będą wzorowane 
na umowach, zawieranych 
przez centrale skupu z gospo 
darstwami indywidualnymi. 
PGR będą zawierały umowy 
kontraktacyjne w oparciu o 
sw•oje plany gospodarcze, a 
nie odgórne decyzje. 
Sprzedaż zwierząt hodowla-

nych odbywać się będzie na 
pokazach, orga:nizowanych 
przez centrale obrotu zwierzę 
tarni hodowlanymi. Wyceny 
zwierząt dokonywać ma spe
cjalnie powołana w tym celu 
komisja. 

Sesja Komitetu 
Wykonawczego 
SFZZ 

MOSKWA (PAP>. - W środę, 
24 hpcd ro7J])oczęła się tu 14 sesja 
Komi.te-tu Wy>konawczeq<> Swiat0-
we1 Federacji Związków Zawodo· 
wych. Zaqaijając obrady, przewod· 
i:u~zący SFZZ Di Vittorio podkre· 
slił znaczenńe sesji. zwołanej w ce 
lu om~wieruia najważniejszych u„ 
q~clmen. związa,nyclt z przvgotowa 
ruamJ do IV Swiaitoweqo Kongrasu 
Zwiąl'Jków Zaiwodowych. 

.Mający się odbyć K<>ngres -
oswo-a.dczvł Di Vi.ttorio - na który 
:r.aiproszeni zostali przedstawiciele 
o-rqam.iza.cH zw.iązkowych o· róż· 
nych _ kielT'Unka,ch, ies.zcze raz pod
k,reśLi_ ch_are.kter SFZZ jako orga· 
mzacu m1ędzyna,x•odowej, która wy 
p1sa,Ja na srwvm sztandarze hasło 
wa1l~! związków zawodowych o je· 
dnosc. 

Obszerne przemówien;e n.a !>?
mat: „Omówienie planu I tez ogól 
nych plerwszeq<> referatu na po· 
rząd•ku dziennym IV Swiatoweqo 
Konqresu Związków Zaw<>dowych" 
wyqlosił sekreta n: qeneralny 
SFZZ, L<>uls Samant. Wskazał on, 
że w okresie, który upłynął od 
III Sw.i,aitoweqo K<>n11resu. tj. od 
1953 r. or.a.z od z,akońc:renla dru
qiei woinv światowej, międzyna
rodowa k.Ja15a robotnicza nagroma. 
dziła nowe i bardzo boga.te do· 
świadczenia. Mówca 'POdkreś\if ko
nieczność wvci.aqal!lia wniosków z 
l)'ch d~świ:adc:iie6. 



1 a cieśni liśm v braterskie 
. 

w1ezv Polonii 

Komunikat o pobycie 
prezydenta Ho Chi Minha w Polsce 

Na zapros2lel'l!ie Rady Państwa klaracji polisko-Wlietnaril&kliej z n:ia niebezpiec2lE!ństwon'I, które 

1 ~du Pl<J•lektlej Rzeozy.pospoli- dnia 6 kwletm.i.a tr. pod~j z stwall7A romilita.ryzacja NRF, 

toeJ L~j w dn:iaich 21-25 lip- okazji wjzyty polskiej delegacji plan uzbrojenia armii zachod.nio

ca 1957 r. baw w Po-llSce z wi- rządO"Wej w Wietnamiie. niemieckiej w broń jądrową, 

zytą pnzyjażni prezydent Demo- Prziedsta.wicie.Je obu państhw diziała.Lność sil mili~ycznych 

kra.tyczne j Re publik.i Wi-etnaimu . wyraziili jednomyśln;ioe pr:z.el«ma- i .rew.izjOIIllistycznych w tym kra-

- Ho Chi Mill1h. nie, iż należy kontynuować wy- ju. 

Pr.ezyóan;f;Clwi Ho Chii Miilnho- sillri w celu dalSllego odprężenia Pr7Jedmaiwiciele obu krajów 

wi tmvarz:yszyli: cz.łon.ck Biura sytuacji międzynarodowej, osią- wyraZJili swe glębotkie prz~kona

Politycznego Partii iPramjących gn.i.ęcia zbior-O>Vego l:>e-zJpieczeń- nie, że dail.s7Je poglębieruie i 

W~et1n.amu - Hoallg Van Hoan, stwa pn:ez rozbrojenie, w &ZJC:z.e- wzmocnienie jedności obozu so

mL'.llJlSter kultury, msitępca s.e- gólności Pl"ZE!IZ ziam.iec:rumfo eks- cjallstycznego na Ienil!WWSlkich 

kreta.na g'2r.1.e:ramego Pa1rt:iJi So- perymentów z brooią jądrową i zm<>adach in.ternacjona.Jrl,zmu pro

cja'L:isiy::·mej Wietnamu - Hoa;n,g zakaz tej br0111i. J.etariackiego, jedności działania 

Minh Gfam, wkern1ruister 7Jd:ro- Om.aiwiając waronki uitrwale- wszystkich sil socjaootycz.nych i 

wia, . p;wwoonlczący z~ nia pokoju w Azji, ~ócono pokojowych świata - jest nie

Młcdzi<ezy W1e~k1iea - =ziególną uwagę na sytuację w zbędnym warunkiem O&iągnięcia 

Pham Ngo~ Thach, ambasador Wietnamie. Przedstawici.ele obu trwałego pokoju i pomyślmeg'> 

nadzwyczaJlll! i pełn~·r:ocny De· państw stwier~r~~. że ~~ roowoju budownictwa socjaJ.isty-

mokraitY=rneJ Re publmki W:JP~a- są dalsze wy.siłki, muerzaJące cznego w obu kl!'aja.ch. 

mu w Po~e - !fo~ng Van Tien. do prreprowadrenlia wyborów Przeb. ó któr odby-
W czasie .sweJ WllZyty pr<E>a;y- powszechnych i do zjednoczenia ł . ieg :i,wkri,e· . ~ 

dent Ho Chi JV!ónh li croby rowa- Wietnamu na zasada.eh po.kojo- waj Y ~~ WJcn łk -
rzysząoe ucz'€1Stniczyli w uroczy- wych i demokraQ:Clllllych. n~ ~ ~· oa o-
stośaiach mvią:zarriych z obcho- . . WJ.ieJ zgodnosci poglądów ~ 
d s · t N od Prae00taWJc1cle PRL i Demo- wszystkich omawia111ych spra-

:;: , Wl~ a~ ~ego w.~a:rli~ kratycmej Republiki Wietnamu wa.eh i pełnego w~jemnego zro-
!WJe ! "'-'""a1m111, 2lWB."'l.1.i;i oaan.i1i pozyt)'Wn:iie ootychc:raso- · · 

Wyb.~ i Gd~sk,, Sp<1't~a:U się wy wkład Międzynarodowej Ko- ~· preeydenita Demokra-
z załogą Stioczm GdiańlskioeJ. : · · N "'--- · K ~-~" w·..,. . · · · 

J>rez dent H Chf iMinh . to.- m..sJi au.<IUil Ll l on'"'" "" w l""' tvoznej Republiki Wnetnamu w 
warzy.;'zące muo ~~Y b li 1 n.a;m:ii~ w real.t=cję uikład;u ro- F>olsce przyczy:nHa się dio zadeś
dzie gocąco i se.rd~~ ,;:::;:;J- JOOJm~e.gio, llllll110 napoitykanych nien.ia. bratens.kich stoouinków lą
Brzyjęcie, z jakim ~ &ię tr~nosc1.. . . czących !'.8:ród p0olsdd z na~dem 
p.rez. yd€llllt Ho Ohń Minh j t . za,~wl!lle;i1e 'fll"wa.l:ego pa'kOJU I wuoetnamskiim, do umo:m1ema 
w reOOecz;n • oes 1 beZJJ)1eczien.stwia w EUl!'Op1e wy- spoistości państw soci•alistycz-

,_z:azem.ód ,_ '"" !eh. ':;~ć,:_j~- maga od V1SZY'5ltltich sil p01kojo- nych, do umo cnienia sil p01k.ojo-
""~ noc po'"'""'" zyvn ........ v1a•v- '""'Ch -•-··•-- · „_,_,~ h , ' 
ni-ego, boha·ter&kiego n:alt'IOd.u •• „ ""-"""""Z!Il€go PI'7JeCLW""""'=- wyc o WUia.ta, 

Wlietnaaru;ktloego. 

W podróży na 

Marynarl\:a 
okazała pomoc 

Spitsbergen 

Wo,jenna 
naukowcom 

tylko swym dlośwladczeniem 

żeglairskim, lecz także ciężką 

KRAKÓW 

MontowainJie ołtairza Wita S·two
sza w jeqo historycznym miej~cu 

- w kościele Ma.riaokim, jaildrnl· 
wiek uleqlo pewnemu zahamowa
niu skutkiem niepomyślnych wa· 
runków atmosfe.rycznych, postępu· 

ie naiprzód, Większość rzeźb prze. 
'Wlie2iiono iuż do kościoła 1 zmon
towano w oprawie architektonicz· 
nej, którą stan.owi szala olta.rza. 

Ostateczne zakończ,en,ie monta· 
:iu, którvm kJeruie arty.sta rzeź. 
biarrz FrvdJervk Toth, naistąpi w 
dni u 1 O s1er.pnia, 

WAŁBRZYCH 

W kop•ami im. ThoTeza w Wal· 
brzvcltu za,!oqa Przedsiębiorstwa 
Robót Górmic.zvclt przystąpiła do 
budo·wv szvbu wentylacyjnego i 
zj.a'Zdoweqo „Ewa". Jest to p.i·erw· 
szv po wojni'0 szyb, glębiony w 
tV'I!l za.qlębiu od powier,zchni. 

„Ewa" mleć będzie 140 metrów 
qłębokości i umożliwi eksploa;ba· 
cję nie dastępnych dotychczas po
kł.adów zawierających kilkaiset ty. 
sięcy ton węqLa koksującego, 

SOPOT 

Nad morzieim pogoda nie dopd· 
suie. Tys.iące turystów, wczasowi
czów, uczestników obmów i kolo· 
nid w Sopocie, Wladysławowie i 
innych pi.ęknvch miejscowościa~h 
Wybrze!Za z niepokojem obserwuje 
niebo zakryte chmura!!Ili. Pogoda 
- jak tu mówią - „ustahilize>wa· 
la się" Od cza·su do czMu mżaw·
ka, wiJatry z różnych ki•erunków i 
pochmurno. 

Z tvclt powodów n.a pl.aiżach wi. 
d•ać tylko najbaro2~j za1palonych 
entU!Zliaistów kąweld mor,skich. 

WROCŁAW 

W uruchoml<m~l w styczniu br, 
Wytwórni Pieczywa Cukiernicz·eqo 
w Bardo Sią.skim naqrnmadziło '1fę 
ostaitni·o oko.to 15 ton '))ie.rników. 
Wy;twómia nie mori;e tej produkcji 
ll'\"Zeika.uć skJ.ea>om, qdvż... bak 
cefofa1P1owy<:h torebek na opako· 
wame. 

GDA~SK 

W cza..~ie pclbytu w iPoWsioe pre-
2ydent Ho Obi Minh Otdil:>yl :roz
mowy z czlonkaml Rady Pań
r;twa i rz.ądu, z BiUI"Em Pol:iityicz
nym KC PZlPR, z c:zJOlOiWj'l'n!i 
dzialacmmi politylczlnymi PRL, 
z ~odm:kzącym iRa,dy Pań
stwa - A. Zraiwa.1~k:im, z I s-e
kl!'eta.raam KC IR'ZlPR - Wl. Go
mullką, z ~ Rady Milnt
strów - J. Cyira1nik.ileWiicZJem, z 
wUcElpretlJe.Wm Rady Min.isbrów, 
Pre7lel."€!ffi NiK ZSL - S. I~
riern, z seikreita.rzem generałnym 
Stronniotiwa DennO'klraityczinie~ 
- L. Cha.jlMl!Il >.i iln.nymi ooobi
st.ości.ami. 

pracą fiZY'CZlilą na lądzie do- Niecod-tiennv ładunek w postad 

pomo,gli do realizacji wyipra- ~oo ży~ch egz~t.vcznycll Z'W"ierz;i,t 
wy i rozpoczęcia prac nauko 1 pta1kow P";YWlmł z Rottel'damu 

sta•teik „Puck ', Okaizv te rost~ły 

Rozmowy di9fyczyły oceny o
becnej sytuia:cjd ~ 
wiej i st<Jeumków m!iędzy obu 
kll'ajami, na bazie w~óllTlJej doe-

wych. zakupione przez „Anim~x" w Ho-

50 osób 
lamtid i :llilJsillą p1ol5ikie ogrody zo.o
loqi=e - w WaJrszaW'ie, Łod.zi. 
Katowicach, Kraikowie, Wrocławiu 
i OLiw'ie, 

OLSZTYN 

Po1acy na emigracji chcie
liby pomagać krajO'Wi w 
jego budOWlniotwie. By-

łoby oczywiście błędem odrzu
cać te dobre chęci. Pomoc jed
nak, jakiej pr:rede wszy.sitkim 
pot;rziebuje n.a.sza ojczyzna od 
~ów zamieszkujących po
za JeJ grainkaml, nie ma cha
rakteru ma1Jer:ia.Lnego. Polacy 
powinni być nosicielami dobre
go imienia Pol&ki, powirrmi pro 

Popełnił samobójstwo 
by„. zmartwychwstać 

NEW DELHI (PAP). - W Mas
suti, pięknie· ! mf.eijscowości poło
ż.onej w t7Jw. małV'Ch Himałaj acli 
za<bił się młody, 20-letll'i męża:ya:. 
na Rames.zawar. Przyczyną samo· 
b6istwa była 11łeboka wia.ra, !:Z 
wkrótce zmartwvchwstanie I po-

Komunikat 
„K ukułeczki" 

GDYNIA (PAP). - Polska 
WY'Prawa naiukowa na Sipits
bergen, która 22 bm. wylądo
wała u wybrzeży fiOII'diU Horn 
sund, odbyła pod;róż na poikła 
dzie jedlnostki naszej Mairy
na:rki Wojennej S/S „BaŁtY'k". 
Po ~ona.niu swojego zada
nia, 23 bm. S/S „BałtY'k" 
opuścił brzegi fiordu, udając 

się w drogę poiwrotną do kra 
ju. 

Kierownik wy>prawy na 
Sipitsbergen docent St. 

zmarło z zimna 
w Brazylii 

W mie{scowości Białuty (woj. si•a•dać będziie wswlkie cechy bo
olszitvńskilel - w miei•scu b. hitle- S!k•ości. 

Siedlecki nadesłał drogą ra
diową do d-0wódcy Maryinar
ki Wojennej - kontradmira
ła Wiśniewskiego depeszę z 
podziękowaniem za okazaną 

pomoc. 

rowsldeqo oboa;u koncentracyjneqo Przed tairqnięaiem slę na właisne 

NOWY JORK (.PAfP'). - Około - odbY'la się uroczysto.ść ocls~o~ życie Rames:ziawar spęd'llił woięk-

50 OlSÓb w wię.lnsroścti d21i.eci i n.ę- ndęoia pomntka, wzniesiomgo z m1 szość dnia na medytacjach. W li· 

d.zalr.zy zmarło z zimna w ciągu I cj,atvwv zarządu olsz<tyńslkieg-o .o· ścfe do oica naipis=vm tuż przed 
ootaitini h klidku dni Sa p ulo klre!lu ZBoWtD ku czci kulku tys1ę·, śmie.rcią zaJPewniał !!<>, iź adrod<ii 

(
Braz f ) T wt o~-~"'~ cy zamordowanyoch tam Polaków. si~ z w1iekszą siła duchoiwą, jakiej 

~ 1a · em.pera .ura _...,,...... Pomn~·k wznui;sionv z.o.stai! zie wvmaqa fe1ro boslcie pwez.nacze-

tam d.o odrolo O &ropnii,, skł·adek społeczenstwa, nie, 
W ootaitni1ej (XIV) g1rZe łódz

kiej „Ku.kUlłec:zki" 711lalazly się 
4 ilrupony z 4 ti"a.fie.nLami. (po 
52.442 zł), 443 kupony z 3 traffue
niarn.i (po 650 zł) o.ra;z 13 008 kiu
ponów z 2 trefileiniarni (po 22 zł). 
Ogółem w;ply:nęlo 524127 kupo

nów na łączną sumę 1.572.381 zł. 

W imieniu wyprawy - czy 
tamy w depeszy - składam 

obywatelowi · kO!lltra:dl!nirało-

wi ~Olrące podziękowa-
Odpowiedź Bułganina 

KUpiO!ny Z 4 traf!Jeruiami pocho
dzą: 2 iz Lodzi i po 1 z Głowna 
i Pabiamc. 

nie za pellną ofiarności po
moc udzieloną wyprawie 
przez Polską Marynarkę Wo-

na list· Macmillana 
jenną oraz przesyfam liczne ------- I 
gratulacje z racji doskonale MOSKWA (PAP). Ambasador ZSRR w Wielkiej Brytanii · 

przea>rowacfaoaiego rejsu. J. Ma.lik wręozyl 22 Hi>ca premierowi Ma.cmillanowi oo-
p od.kr śl powiedź pr.rewodniau,cego Ra.dy Mln-i.strów ZSRR, N. A. 
ragnę P e ić niez:wy- Bulga.nina na list premiera. Wielkiej Brytanii z 14 lipca. br. 

kle obywate•1skie s.tainowi·sko 

Bkkh - pi.sze Bulgand.n - jest 
zainteresowanych w otrzymaniu 
zamóWlień radzieckich. Jednakże 
brytyjskie Mi.nWtiersitwo Handlu 
powołując &ię na ogram.ic:oon.i.a w 
harndlu międizynat"Odowym, obo-

Pierwsi oohtłflłcy 
do prac w PGR 
opuszczaf ą tóclź 28 bm. 

dowództwa „Bałty:ku", jego 
oficerów i załogi, którzy nie 

N. A. Bulgandn sbwder>d:za. w pie. W 71Wiązku z tym N. Bul- wiązującoe kraje NATO, zał~

swej odpowiied2l:i - pfuszę aigein- garu:n zwraca uwagę na propo- ło do towarów, których eksport 

cja. TASS - że ani. w liście H. zycję Związku Rad1ziiecki.ego, .i€1Slt :r.aJta7..attlY do ZSRR, wie:l~ 

. Osoby, zgłone>ne na wyjazd 
do żniw w PGR na teren wo
jewództwa kosnlbiskiego w 
I turnusie, winny zgłosić sie 
28 bm., o godz. 18, na. dworcu 
kolejowym Udt·Chojny, skąd 
uastąPi odjaa;d specjalnym po 
ciągiem. 

Milion 
funtów szterlingów 
lub... „lipa" 

Macmillana, ani w stanowisku a.by Wielka Brytanta, Sta.ny rodzajów maJSzyn, urząd:zień :i 

zajmowanym pt'7!E!Z de:legaita Zjednocmne I ZSRR - ,fB.kol staitków, których warlość lllta:no

Wiieiliki.ej Brytanii w Podkomisji państwa dysponujące bronią a.to wtlla praiwie połowę całej wartoś 

Rozlbrojenfowej OiNZ nrl.e ma mowa, i wodoirową - umówiły ci projektowanych zamówtiień ra 

llii.c, co by mogło w.skazywać, że Się, by nie roo:mieszezać tej bro dziieckich. 

p.a.gować wszędzńe tam, gd2Jie 
mieszkają, wkład nasz.ego na· 
rodu clo ogólnolud1..k:iej kultu
ry, powinni swoją ~tawą i 
swoją pra.cą zdobywać prawo 
szacunku dla naszego kra ju. 

Emigracj'l, oddawała już rue• 
raz wielkie usługi sprav.rie pol
skiej (żeby wspomllii.eć choć· 
by za.interes.owanie problem.em 
Polski byłego prezydenta Sta
nów Zjednoczonych Wiloona). 
Jakże W<>Pllniale U1Sługi może 
oddać Polooe i dziś nasza emi
gracja. g<\.>' wioelu wrogów na
sz.ej ojczymy sieje wokół niej 
najrozmait.::;ze oszczerstwa! 

Liczni delegaci, dzieląc się 
wrażeniami z podróży po kra· 
ju, stwierdzali sami z zażeno
waniem, że to co ujr:relri u nas, 
choć nie świadczy o dobroby
cie, niemrueJ zdecydowanie 
zaprziecza obrazom nędzy i za• 
cofania, jaki stwarza się Pol· 
sce poza jej granicami. 

- Przyjechaliśmy pod wply
wern wirz.jd kraju zabiedzonego 
- powiedział jeden z uczootni· 
ków spot.kania - odjeżdżamy 

zaś radośnioe zaskoc:zieni tym, 
co się u was robi. 

O
czywiście nie wszystko ra• 
dowało naszych gości, 

Tak np. stosunek - :z:wla 
swza mlodzl€ży - do naszych 
obecnych trudności i do pracy 
zawodowej - ball'dz.o drażnił 
naiszyci1 gości. 

Chętnie za1pr(JJSilibyśmy 

wielu .młodych Polaków oo 
mi.ej.se, gdzie mi€1SlZkamy i pra 
cujemy - mówi1 dclega:t Po
lonii brazylijskiej i amerykań• 
ski.ej - byłaby to dla nich do
bra szkol.a, która pomogłaby 
im doce.nić swój kraj. 

Niisk:i poziom wydajności 

pa-acy - tak w biurach jak i 
w fabrykach - martwił pra• 
wie w:sizy1Sfklch naszych roda· 
ków z Poi<imii za,~aniczn•ej. 

Twierdrili oni, że f:l'Ciyby u nas 
tak pracowano, jak w illl.nych 
krajach, to już 21a parę lat by· 
loby 7!1lacznie lepiej. 

Calodzienną nairadę ucziest
ndcy spmlcajl'lia mk<>ńczyli pod
jęciem rerolucji, która zobo
wlązujoe Towarzystwo „Polo
nia" w kraju do mrgan.irowa
nia lepsrego zaopaitnJetnila o
środków pol01J1ijnych za grani
cą w prasę i książki, do urzą· 
dz:arua wystaiw i pokazów sztu
ki pol.skiej , orarz; organlizowa
n:.a wyjazdów prziedstawiciel!i 
niaszego świata naukowego i 
artystyczm,egoo. Poza tym na"1 

rodacy robowiąz:ują się sami 
do ni,es,ie.n:ia ojczyźnie pomocy 
mater:ia.Jniej i tn(liI'a].nej, oraz do 
trooki o dobre imię PO!ls.ki w 
św:ioecle. 

W
ydawać by się mogło, fe 
uchwalenioe taki.ej rezo.. 
Iucji jest tylko ge&tem, 

ruiC2Jego w praktyce nie dają· 
cym. W tym konkretnym wY
pa<lku była ona jednak rzeczy
w!.'lltym wyra~ staruJ!Wi&ka 
nas:rej ernltgracjl. Większość 

bowiem naszych rodaków, choć 
zwiąmma już tys:i.ąc<em nici z 
przybraną ojczy:zmą, mimo to 
cruje więź z ziemiią rodzi!Il.llą, 
pragnie jej pomóc, chce być z 
ni.ej dumna. O prawo do du· 
my jednak tr:ooba waJczyć i to 
=ówno w kraju jak i poza 
jego granicami, 

tel. 

Zwyrodniałych 
gwałcicieli 

spotkała 
zasłużona kara 

LONDYN !PAP). - Gospo&a do
mowa z Eutbaunie, pan! Elizabeth 
Dick wvstawlla na spr:r;edaż mapy 
slv~o 1pl1mt11 lkapd.tana Kidda, 
tyjąceiio w XVII 'Wieku. Mapy le 
mają określać miejt<ce llil Jednej 
z wysp Mol\ZCI Poludnlowo·Cbiń
skleqo, gdde ułuvte jest złoto o 
warto-ści mlłlona funtów sl'lierUn· 
!IÓW. 

rząd brytyj.slkli. gotów jest do ni na terytorium Niemiec. Tak więc, rząd brytyj9Jd unie

podjęcia jakichś uzgodn!0111ych Prnechodząc do problemu nie- moiliwlil wYkona.nle J)l'OR!"8mu 

kroków w dziied?Jialrie rozbroje- mieckiego Bułgamin stw.iJerdza zamówień radzieckich, ktory!lh 

n~a, a.ni że gotów j.El'Jlt zgodzi~ że zjednoOU'Dle Nle.mdec powiil~ wartość sięga.la miliarda funtow 

mę. na za,~!'7.leStam.ie dioświad- no być dokonane prz~ istnieją- sr.tm-llngów. Worora.j Sąd Powlal-Olwy dla. 

c:r,en z brO«lllą aitomową li. wodo- ce dziś dwa państwa. ruemlec- Rzad rad:r;lecld uwda - J>ln1> m. Lodzi ogłosił wyrok przeclw-

l"IĄTElt, 26 LllPCA Cenne 1>8Jplerv odz!.edzlczyla pa
ni Dick PO pewnym samotnym !ITa 

1~. Hl $woj191tie melodie. 1~.30 wnl•ku, odnala!Złsry je pomiędzy 
Dla dzieci odr.:. S pow. „IPaJU~a dwoma dnami drewniane,! skrzyn
czy Lima.". 16.05 Piebni. z Półwys kl. Skrzvnka ta -prawdoipodobnle 
pu Piiremiej.~~o. 16.20 MclodJe bvla własnością tonv kaipltll!na Khl 
ta11WCZDe ·16.50 BaJO!ll~ do da. Nakreślone na odw:rotn11j •tro-

. · ó'-- " „ T n·le testa•mentu, mapy podali! sze· 
Bieg':lni!l. P •111v~!ll0go pog. · · rokość I druąość geo.grllflczną te-
Kędzi.er.sk~ego. 17.01 ('L) „J?!o•d&U renu. qd?;!e ukryty fe5t ska~b. Zło· 
cha nie" - rep. 1nig;r An.ny Ositier. to ma znaidować się w dwóch 
t.7.15 (Ł) Muzyika. rallryiwlkowa. schowkach pofotonvch w odieglo· 
17.45 (L) Famtazje operowoe. 18.10 ścl 5 km Jeden od dru11lego. 
(L) L~i. d!:!lie:nn:ik :md!lowy, Posiadam wystarczające do~o· 

18 ~" M ~·i.ft , i -• ..... ·aJrnośctl l·S OO dy, zldentyUkowane 1)rzez British 
.,,., ;\JJ"-'.~ ."'''w"' · : I Museum - mówi :p;ml E. DIGk -

Koncert Z)"(JZP..11. 20.~ ~oniik.a Iż J)Osiadane -przeze mnie mapv po 
sportowa. 20.35 Polskie p1oseiruk1 chodzą na ·pewno z o•kresu, w któ-
20,45 „Lato w Nohamit". 23.00 rym żvl ka'J)llan Kldd. Powiada 
Wieczorna .audycja k.arne:rama. ona, te skarbv 11osta>ly ukrvt~ na 
23 44 SeremadY tajemnL<:l:ef wvsplti ~zez kapitana 

· ' Kldda w roku 1701. 

TELE'WIZJA 
~ąJek, 26 ~oa 

Oduudła.m seitk-J l>fll!'POZV<:U za
ku'J)u malJl - dodaje pani Dick -
ponieważ Praqne 5·pr.zedać jt> tyl
ko 4aktemu c.zf.owie'l<owl,, k>tóry 

•n.oo l'tetrlll!llSmilsia z Wamiza• Jest s'lvnnvm 'J)odrÓ'inlfldem i oso· 
""' ' blścle 'J)O<Jllvnąłbv na Morze Polu· 

wy a; Teaitru Ludowego „Updm-y" d:nlowo·Chlń5:kie, phv odnukać 
Ibsena. skarb. 

a DZIENNIK ŁODZKI nr 176 (3322) 

rową. ki N. Bulqanfn - te roi:wól stosu11-
e - Niemiecką Republikę De- ków ąospodarczvch mlędezy ZSRR ko sprawoom gwałtu dokona.ne-

N. Bułga.nłn Jl()dk!l'eśla, :1:P. mru~ratyczną l Niemiecką Repu- a Wielka Brvtanla bvłbv budzo go na 17-letn1ej Zofii K. 

trzeba bezwzględnie osiągnąć bHkę Federalną, które też po- korzystnv dla obu kralów. Na ł.aiw.ie ookariO!llych zasiedli' 

jak naJszybolej po~umienłe w win,ny ro'ZJIOC.Ząć rokowama w NastępnJe Bułqanln zwraca uwa· HeM"yk Bartczak Ur'. 1940 r., 
sprawie 7.aprzestani& „.eh do- tej sprawie. lfe. te władze brvtYlskle w ostat· Stalll.IBtaw Krasz.ewski ur. 1939 r., 
, . , . '" • nich mieslacach odmówlłv wykona "'~"-"'.~ Alb h 1938 M' 
swa.a.de.zen, me la,C'l:lltC tej spra~ Jeśli chodzi o ZSRR, Wie1'ką nla szere<iu UZ<J<>dntonvch przed- "-"'"""'r !"SC t ur. r., 1

• 

wy z posunięciami w dzaedzlnb• Brvtanie, Francji) I Stany ZJedno- tem watnvch postano'W!·eń w d7Jle- rcislaw Mad'"cillliak ur. 1938 r., Jó-

roo:brojenia. czone, to te cztery mocarstwa po- dzlnf" wvmfany kulturalne! mię- :ref SU.lejewiicz Ud". 1939 r„ Jerey 

Rząd b~,.. . ki ~ . N nos.zą w mvśl ob1>wl11zulących PO· dzv ZSRR. a Wtełka Brytanią.. Hainlciewdcz ur. 1938 r., Wacław 

•J'YJS .P15Ze • rozumień międzyna.rodowvch odpo- Bulgarun proponuje aiby kiom Kliciń&ki ur. 1941 r. ara.z Piiotr 

Bu~gan:iin - u.~hvla mę od po- '11'.ledziałność za to, a:bv Niemcy pete.nt.ne wlad;ze bryty"!>k;i.e i ra- Toczała ur. 1941 r. 

wazne·i dy&kusJQ nad konkre,tnv- mądv lui nie zaqrażaly swvm ~i\· d:z;iecltie Pf'Z,eprowad ·} o- Akit o.skarżenia za=ca cłl1n--
m:i ptropozycjami w sprawie za- siadom, ani pokoloWi powszechne- i ).,. · zi Y rozm ~.-

pewnienia bezpi•ecz.eństwa Euro- mu. wYam ~~~?Wa., V.:ISPÓ~?' pro: com, że w dniu 17 maja br. po 

py, Bułganin proponuje, by pań- Rząd Wtelklel Brvta:nM, 'l>odob· gr_ Pv~~„„ęć w dziedziro.~e wy upr:rednim obezwładnieniu w 

stwa europejskie I Si~ny Zjedoo nie lak rziJdV Stanów Zjednoczo- rrualll:'( ku~tura_J.nej i nauk·oiv;o- sposób perfidmy dok01J1<1li gwal

C'l>!me ZO•bowi~za.Iy się do nir.- nych 1 Franc!l -: stwi·erdza BuJ<1a· t~hniC2l!leJ międ-z.y obu kira.Ja- tu na 17-Ietnioej Zofii K. 
. . „ . nln - jut od wielu lat postępuje m1. Sąd uma~ ich za wimmych i 

udzielania pom~cy WOJskowej wbrew powoiennym umow<>~ cz•le- W roku t h roomów - plsze skazał: 
lub go-spoda.rczeJ bdne..'llu pań- rech mocarstw w S1)raw1e Nle- BulgaJ1Ji ~ ,___ b b • Henry'·- Bartczaka n• 8 lał 
stwu, które narumyłoby Pokó.1 mlec. .~ - mo„...,. Y Y•O za- ...,. a 

w Eul'(Wie _ niezależnie 00 tt.- - czvż z<roda mocarstw zachod· staltQw1c się nad sprawą a.udy·• więzienia, Stanisława Kra.'>Zew• 

go fYEY ma.ja, jakieś zobowia,za- nich na wskr1.eszenle mllltaryzmn cjil BBC przeznall'bOOlych dla skiego, Teodora Albrechta, Mlro

llli~ sojusznicze w sto5unku d·r> n\.emleckl~l!o I zawarcie sotun1~ Związku Ra.dzieoktego. zakła<la- stawa Marciniaka, Józefa. Sule-

, t 
1 
t. do!ronalo air;re- woi!lkoweiio z od·wetowvml s1łam1 jac oczywiście, że cel<em tych jewioza. na 6 lat więzienia, Je• 

p~ns wa, t ore zachod11>io-nlemlecldmi nie fest auidycj;i będzie poprawa wza• rzego Ha,nk.iewicza na T lat wię• 

SJI. czymś w rodzatu nowej polityk( · . · "ęd • • 'iV ł Ki "ń kl I 
. . monachijskiej, która tak dr,oqo ko- Jerrtnego zr~a . m1 zy z1~,ia, a • ac a.wa ~1 s ego 

Gro1na4zenle ru:on1 a.tomoweJ sztowata wszystkie na.ro.dy Euro· na~. an,gielslrun ~ na;rodem P~tra. Too~alę jako mepelnolet

w :Elurop~e - &t'WIJJendrza N. Bul- PV a w tvm również naTód brv· radzi.eck1m. Toendiei!l.CYJlllY, a nie- mch sa,d kieruje do zakładu po-

ga.ntn - ii wyścig zbrojeń a<to- tvisk!T - 1:aJ>vtule Bulaan!n kiedy naiwet wrogi w stosunku pra.wczego. 

moiwych między państwami eu- Następnie Bulganrin oanalWlia I do Z.SRR charakter audycji Ska.zanym przy.slugujoe prawo 

roipejl!lkimi w.zmaga.ją ball"dzo po &l!lCZJElgółiowo spraiwę rozwoju BBC wywoluje obll['"2J€1lllie wś-ród odwołam.ia si~ do Sądu Woje

wa~e l!liebezipioec:zieństwo w.Y- brytyjsk<>-d"aidizi.eckich stoounków słuchaczy radzieckix:h = &twlier- . wódZJ!s.iego w Wrrn.illlle 14 dnL 

l:Yuichu wojny atomO!Wej w EUII"°'.'. handiówych, :Wi~ f.Lrm angiiel- dza Bułgę!lliini.. ,_.,... -....-- --- - ·- ltł) 



0-lym się , . 
mow1„. Obiektywem przez świat 

Symulanci i kombinatorzy 

Londyn. Gmach przeznaczony na cele h?n.dlowe w pobliżu qleJ.cly 
i banlm angielski•ego powstaje na nueiscu ruin w;d~n~c~.AF 

Ludność Polski w liczbach 
Ostatni numer „Biuletynu 

Stat~·stycznego" przynosi da
ne, dotyczące naturalnego ru 
chu ludności w Polsce w ro 
ku ubiegłym. Dane stwierdza 
ją, że: 

- zawarto w tym czasle 
260,2 tys. małżeństw; 

- urodziło się ponad 
tys, dzieci; 

775 

- zmarło prawie 250 łYs. 
osób (w tym 55 tys. niemo
wląt). 

Przyrost naturalny wyniósł 
526 tys. osób, a więc spol'o 
ponad p ó I m i I i o n a. 

Ruch naturalny ludności w 
dużych miastach kształtował 
się (w dużym skrócie) nastę 
pująco: · 

najwyższą śmiertelność 
wykazały w ub. roku Zabrze 
Chorzów i Bytom. Najniższą 
(5,6 i 5,7 na 1.000 mieszkań-

. ców) - Gdańsk i Gdynia. 

A oto kilka wskaźników o
gólnych: na 1.000 mieszkań
ców. w roku ubiegłym, w 
Polsce -

- zawarto 9,4 małżeństw; 
- urodilliło się 27,9 dillieci: 
- zmarło 9,0 osób: 
- przyrost naturalnv wv-

niósł 18,9. 
Wszystkie przytoczone tu

taj dane wykazu.ją w porów
naniu z rokiem 1955 wyra.żną 
tendencję spadkową, 

Zacroijmy od wyd3,rzenia, 
o którym opowiadał n.am je
den z łódzkicih inżynierÓ>w. W 
okresie Międzynarodowych 
Targów zakład ic'h organizo
wał wycieozkę do Poznania. 
Wyciecz1ka był.a zaprojekto
wana na cz-t.ery dni i obe.~
mowała, j21k to się zwykło 
mówić pion inżynieryjno-te
c'hniczny. Po zastanowieniu 
kierownictwo zakładu dosz
ło jednaI~ do wnio5ku, iż ze 
wzglE:du na pilne prace nie 
może zwolnić ludzi na tak 
długi okres i postanowiło o
gra.nicciyć zwiedzanie Targów 
do dwóch dni. Nie wszystki.m 
ta decyzja dyrekcji pr.zypad
ła do gustu, ale wycieczka 
wyj.2,chiała, a po dwóch 
dnia.eh powrócił.a do Łodzi z 
tym, iż kilku wycieczkowi
czów przedłużyło sobie samo
wolnie pobyt w Poznaniu do 
czterech dni. Po prostu 
nikomu się nie opowiadali i 
p0ozostali w Po.znaniu. 

W zakladzie było rz. tego 
powodu wiellkie oblla'zenie, 
zastanawiano się, jaikie kon
sekwencje wyciągnąć w sto
sunku do niezdyscyplinowa
nych pracowników. Ale owi 
ni.ezidys·cyplinowani pracow
nicy wrócili, jak gdyby nigdy 
nic, po dwóch, inni po trzech 
dniach do pracy i przedłoży
li dyrekcji„. zaświadczenia 
lekarskie, iż z powodu cho
roby nie mogli być obecni itd. 

go zakł3dzie mnożą się „so
botnie epidemie". Od pewne
go cza.su wzrasta z miesiąca 
na miesiąc ilość za('.horowań 
w sobo·ty. „Epidemia" trwa 
trzy dni - sobota. niedziela 
i poniedziałek. świąteczny 
dzień wliczany jest bowiem 
do zasiłku chorobowego, a 
więc stanowi czysty zarobek 
- i tu, zda.niem dyrektora, 
tk:wi główne źródło sobot
nich infekcji. 
Następny fakt. Pacjenci, 

których zaświadczenia leka:r
Elkie, usprawieciliwia.iące nie
obecność w pracy, svoczywa
.1ą w aktach zakładowych a 
7.awierają adnotac.ie o choro
bie i koniecLZności pozostania 
w łóżku często gęsto są 
obłożeni , ale kubełkami z cze
reśniami, albo grzebieniami, 
albo obwieszeni sztuczną bi
żuterią - handlują, w bra
mach i na rynli;ach. 

Kierowni.k inne.i instytucji 
mówił, że w okresie letnim, 
a. szczególnie, gdy jest pięk
na pogoda, ilość zachorowań 
w jego biurze od razu wzra
sta i chorzy po okresie zwol
nienia wracają do pracy cze-
11to w bardzo dobrej formie 
fizyczne.i, opaleni na brąz. 
Następny rozmówca n.arze

~~ał, że pracownicy otrzymu
ją niekiedy zaświadczenia. 
lekarskie ex-post. na słowo 
honoru, że 1eikarz pa trzy 
ipxz.ez palce n.a nierobów i bu 
melantów, że u niektórych 
lekarzy spotykamy się z bra
kiem ,poczucia odipowiedzial
lllOŚci itd. 

Oczywiście. że w tych róż
nych powiedzeniach i okr<>
śleni.ach może być i sporo 
przesady, a.Je nawet w ba.ice 
!est i ziarno prawdy. 

Najłatwiej byłoby po'\>Vi<>
dzieć, że za bumelantów od
powiadają lekarze, że vn1 
winni są wszystkim nieszczę
sc10m, wynikającym z ni'll
przestrz0ganl.a dyscvr·llny 
pracy. Byłby winny, byłobv 
na kogo narzekać. 

Talkie postawienie spra-
wy byłoby jednak ba.rdzo na
iwne i stawiałoby problem 
„do góry nogami". Jesteśmy 
jak najbardziej dalecy od te
go stwierd;:enia. Podlkreślamy 
to, ponieważ wiemy, że w 
poprzednim okresie przegięć 
1 wypaczeń lekarz niejedną 
gorZ!ką pigułkę musiał połk
nąć i że były wypadki ko
menderowani<> lekarzami 
kierowania ioh f•racą pr.7.E'Z 
ludzi Zll\.Delnie do tego nie 
powołanych. To są jednak 
cza•sy przeszłe i nikt z ucz
ci wie myślących nie ma ani 
u~miaru, ani ochoty do nic:h 
powracać. 

Ale fakt pozostaie faktem 
nieuczciwi pracownicy 

wprowadzają w błąd leka
rzy, narazaJą na szwank do
bre imii: lekarza. Skąd się to 
bierze? 

W mszym kr.aju nie brak 
różnego rodza.ju kombinato
rów, kanciarzy, niebieskich 
ptaków, leniuchów i darmo
zjadów, szukających tzw. lek 
kiego chleba i polujących na. 
wprowadzenie w błąd uczci
wych ludzi. Oni właśnie· że
rują na dobrym sercu leka
rza, na jego chęci dopomoże 
nia człowiekowi, oni mają 
łzy na zawołanie, a w zana
drzu opo·wieśc-i o złych wa
!!'unkach rodzinnych. 

Tacy ludzie po wyjściu z 
gabiinetu lekaJJ.'s'kiego z za
świadczeniem o zwolnieniu z 

pracy - śmie.ią się w kulaa.i 
z dobJ·ego, kochanego, ale jak 
że w ich pojęciu naiwnego 
lekarza. Załogi to wid.zą, zło
szczą się i wyciągają różne 
wnioski. Stąd później opo• 
wiadania, że lekarze patrzq 
przez palce, że są liberalni; 
że nie przeciwstawiają si~ 
bumelantom. 

Wiemy, że to :niełatwe 
sprawy, wiemy, że nasi leka• 
rze zawaleni są pracą od 
rana do wieczora. Każdy do· 
cenla ich trud i w pełni ro• 
zumie ich odoowiedzialność, 
chodzi przeci~ż o z.drowie i 
życie ludzkie. ale nikt lepiej 
od lekarza nie jest w stanie 
odróżnić symulanta - bume ... 

. Ia.nta. od człowieka rzeczywi.1 
ście :chorego. Ludziom sła• 
bym, chorym, ludziom rze• 
cz.ywiście wyma,gającym po• 
mocy - lekarz i:·owinien li 
musi pomagać! Ale bumelan-' 
tów, symulantów, kombinato
row, oszustów, niebieskich 
ptaków, którzy swoim postę
powaniem chcieliby na.razić 

na szwank dobre imię leka· 
n..a - należy przepędzać z 
gabinetów lekarskich, gdzie 
pieprz rośnie. 

Olbrzymia większość pni,.; 
oojących to ludzie z gruntu 
uczciwi. Na tym zc:h"owym 
ciele naszych zakładów są i 
wrzody zła, które trzeba wy
ciąć. A przecież za to, co 
dzie.ie się w zakładzie, odpo-· 
wiada nie tylko dyrektor, 
sekretarz organizacji partyj
nej, przewodniczący rady za
kładowej, inżynier, majster I 
robotnik - odpowiada także 
I lekarz. 

J. WISNIEWSKI 

- pod względem Hoścl za· 
w ·ieranych małżeństw bezkon 
kurencyjne są: Szczecin i 
Wrocław (14 i 13,9 na I.OOO 
mieszkańców). Zaraz potem 
idą: Wałbrzych, K=ków i 
Gdynia. Najmniej małżeństw 
zawarto w ubiedym roku 
w„. Częstochowie; 

Cytowany przez nas „Biule 
tyn statystyczny" zawiera 
również inte!Wesującą tabliCfl, 
dotyczącą ,„„rozwoju ludnoś 
ci w wieku od 7-13 lait". 
Ilość dzieci w tym wieku (la 
ta szkolne) wynieść ma. u nas 
w roku bieżącym ponad 3.SOiJ 
tysięcy; w porównaniu z ro
kiem 1949 oznacza to wzrost 
o j e d n ą cz w a r t ą. Z zal;:i, 
czonej prognozy wynika, że 
mniej więcej taki sam przy
rost nastą,pi w J.atach 1957-
1960. W ostatnim roku pfe
ciolatki Uość dzieci w tzw. 
wieku oboWiązku szkolnego 
przekromy wg. wszelkiego 
prawdopodobieństwa 4.600 tv 
sięcy. 

W zakładzie przez nastę
pne dwa dni mówiono o tej 
spra1wie w pokoju dyrektora, 
sekre-ta•I7la IPOdstawowej or
g2niz,a,cji pa.rtyjnej, pi1:zewo
dniczącego .riady zakładowej. 
Po,mówiono, pona.rzekano, je 
dni doozli do wniosiku, ż,e le
kairzy wyskychnięto n.a dud
ika, inni, że lekarze patrizyli 
w tym wypadku przez palce 
i na tym !historia wyciecziki 
11'.•0znańskiej wstała ~akoń
czo.na. bo co rp.bfć, sk.OII'o jes~ 
przecież zaświadczenie leikar
Slkie„. 

Jak „pomagano" Zygmuntowi T. 
Wy1padek jest j.alk najball'

dziej aut!'ntyczny, a wszyst
kie podane faikty zgodne z 
prawdą od rpocząt.ku do koń
ca. Czy na tym historia po
winna się zai!{>Ończyć, czy nie 
należało z „wyciecz~wwicza
mi" por01Zmawlać, ozy n:ie 
należało nawet zwołać zebra
nia pracowników instytucji, 
którzy by ocenili taki postę
pek - to już sprawa kiero
wnictwa tego zakładu. 

w budowie domku iednorodzinnego.„ 

- ilością urodzonych dzie
ci bije wszYstkie inne mia-
11ta na głowę - Szczecin (ai 
33,9 na 1.000 mieszkańców). 
W drugie.i kolejności znajdu· 
.ią się Radom. Gdańsk i Wał
brzych oraz Wrocław. Naj· 
mniejszą ilość urodzin zano
towano w tym samym czasie 
w Gliwicach i w Katowl· 
cach; 

„Memento" dla naszych 
władz oświatowych! 

Irnny kierownik skarlyl się 
w rozmowie z nami., iż w je-

Posiadać wlasny dom€k ~ 
to mar2len.ie n~e.ie.dll€go czlo
wieka. Marzył o tym rówrui€ż 
ZygmllJ!lt T. Z otraymaniem 
działki budowłane1 nie bylo 
przewkód. UzysJrnl ją z Prezy 
diłllm Miej!Sikie.i Rady Narodo
wej. Wszełkie formalności 
zwią.zane z planem budowy za 
ła:bwtill również dość szybko. 
Truclności nie do pokonam 
zaczęJy się dooieą:o od momen. 
tu starań o materiały budow
lane. 

&2z1silniteaz.ne za.biegania. w 

Zanim przyjadą turyści zagraniczni ... 
W turys,tyce zagranicznej zaczyna się 

naręszci1e „ooś" d'.!'liać. Oto zapowia:da. 
się, że na przyszły rok kraj nasz CJ.dW11e-
dzi około 15 tysięcy turystów z USA. 
Związek Radzieclci, ma podstawie odpo
\viednich umów, ot.wiera granicę dla 
samochodowego ruchu turystycznego z 
Francji. Belgii, Anglii i innych krajów 
Zachodu. przy czym główne nasilenie 
tego ruchu nastąpi również w przy
szłym 11.'oku. Turyści ci, rzecz ,iasn:t, 
będą przejeżrui;aili Jprze'łl Polskę. Sami 
również radzi bylibyśmy pozyskać tego 
rodzaju gości. 

Wszystlrn więc •wskazuje na to, te ua 
polskich drogach po.iawi się znaczna 
ilość samochodów zagranicznych, jako 
że zachodni turyści główni·e w ten sp~ 
sób przer:zuca,ją sJę w swych wędrów· 
k~cJ:i Maj01Ł11a.wczych z miejsca na 
nue.1sce. 
• ~ lu wyrasta problem: jakie tym go-
s~oni t.iapewnimy zaplecze w dziedzi~ 
lll~ obsł~gi samochodowej'? 
u ;:.rzen1·em ściętej głowy byłyby wa

~ :. ·~ d? 'l~tórych są oni przyzwycza~ 
.1e 1 s~e~1.e. Nie stać nas na to. by 
n!1· podzielie. wzorem Niemiec zachod
mch WS'ZYstk,,e Jii'łówne drogi na 2-kilo
metrowe <>d()iinkiii, na kitórych bell 
prz~w:i.ac~a~~l~ą. motocykliści licz~ 
nyc , · . ~ g, samoch<>dów. Wy
starcZl • by .. 1akik'\>lwiek wóz zatrzymał 
sie na. c~wi·lę, a .i.uż Wyrasta przy nim 
mo•tocyk1hst,a, IW il>iailym. k b" · 1 . .;.. . c 00 i!lrzeba om m·ezon, e, 
P.~ ~a.Ją • ew-en.tUaJnie napra-
w10. 

Na te ł inne luksusy (np, Przydrożni' 
telefony połączone be2PoŚrednio ze sla·· 
c.i:i. obsługi) t~b~ i więcej czasu. ł 
więcet .. zrCJzumiema dla snraw muto
ryza,cji u naszych władz. Oza.su po.zn
stalo d-0 prayszlego roku niewiele 
a zrozumJenie - cóż, trzeba dOI>iero ~ 
nie walczyć ..• 

W Lodzi, dla przykladu, wcale to nie 
tak łatwa sprawa. 

Swego czasu zgłosił sie do naszej re• 
dake.ii ob. Eligiusz Dziubek. Zami•erzal 
uruchomić na przelotowe.i arteri.i ko-

munikacyJn,eJ na Julianowie niewielk~ 
stac.ię obsługi. Taką, w której można 
by zlecić umycie wozu. smarawani"· 
drobne napraWy ~tp. Stawiiano mu ta
kie ~ owakie przeszkody. 

Powie ktoś: może dlatego, że „pry• 
watna inicjatywa."? Dam inny jeszcze 
przykład, choć osobiście nie widze po
wodów, d.Ia \kltórych iprywait,na !inicja
tywa n.ie mogłaby się w te.f wlaśnie 
branży rozwijać. Oto ,j pla.cówce pań
stwowej, .iaką ,jest Techniczna Obsługa 
Samochodów. ni·e wychodzi sie na'lrie
ciw. gdy chce u zbiegu AJ. Kościuszki 
i Mickiewicza urządzić własną przy
drożną stacje O•bsługi. Dlaczego? Tym 
bardzie.i. że Wydział Komunikac.i·i mo
że dotychczasowemu u.i:ytkownikowi wy 
mienione.i poses.ii dostarczyć równorzęd 
ne pomieszcze,nia. 

Podobnie ustosunkowano się do spół
dzielczości pracy. Dość powiedzi<eć, ze 
w ub. roku Krajowy Związek Spół· 
dzielczCJści Pracy gotów był przezna
czyć na budowę spółdzielczych stacji 
garawwo-obsługowych w Lodzi 5 mi
lionów złotych. a dawne Ministerstwo 
Transportu Drol:'OWel:'o i Lotniczego -
J><>nad 3 miliony złotych. Wszystko roz
biło się o nieprzejednane sta.nowisko 
łódzkich władz samorządowych. 

W tym roku ponoć ma.ia dopiero po
wstać w III kwartale „aż" dwie stacjr 
- przy ul. Piotrkowskie.i 94 I u zbiegu 
Piotrkowskie.i I Główne.i, za budowa
nymi tam tera.z pawilonami. 
Cóż to jednak znacey w porównaniu 

z obecnymi na-wet potrzebami! Toż t.o 
nawet nie kropla w morzu„. Bo proszi: 
zważyć: w tym półroczu przybyło Lo
dzi 1.459 'llOWYCh motocykli i 410 sa
mochodów osobDwych. W tej ch·wili re4 

.iesfru.ie się dziennie około 40 nowych 
pojazdów! Tego Jeszcze nigdy u na~ 
n.ie było! A samochody ciężarowe? 

W sumie również tej ci;\gle 
wzrasfa,jącej iarmll nowych -pojazdów 
trzeba zapewlllić 7,a,plecze w poS>iiacl 
obsługi technicznej, A przecid jJJż te
raz ·łódzka Techniczna Obsługa Samo• 

• 

chodów zmuszona jest z powodu cias• 
n<>ty pomi·eszczeń odrzucać około 9·0 
proc, napływających prac! Po pro&t1.1 
dusi się, nie może podołać, nfo mówiąc 
juź o kwestiach bezpieczeństwa pn:e
ciwpoża.rowego. 

Jak w ta.kich wa.runkach myśleć bez 
obawy o rozwoju ruchu turystycamego 
z zagra.nicy? Pomijając sprawy h·otelar 
stwa. stosunku obce.i waluty do złote
go i in. - jak zachęcić przybyszów z 
ZachCJdu do coraz częstszego i liczniej
szego odwiedzan>ia naszego kraju? 

Polska ,iest dla zal:'fanicy obecnie bar 
dzo atrakcyjna. Wynika to m. in. z na
szych osta.inich. przemian polityczno
gospodarczych. Ale czy ta atrakcja wy
starczy? (,zy nie należy podbud&Wać 
jej kO'll.kl'etnymi ułatwi.eniami dla tury
sty, m. in. w dziedzinie obsługi samo
chodowe.i? 

Trzeba ,iedna.k ł·nnego do tych spraw 
stosunku lokalnych samorządów, a 
przede wszystkim przelama.nia dotych
czasowe.i obo.jętności. czasem wręcz 
ni.echęci do rzagadnień związanvch z 
automobiUrlJllem. Pomóc w tym po
winno władzom miejskim po pierwsze 
uświadomienie sobie niemałych ke>rzy~
cl mate:ria.lnych, które niesie ze S·()bą 
rozwó.i turystyki z zagranicy, a oo dru
gie - zwykla, na „codzień", troska o 
własne JlOjll!ZdY mecha1111icme• Obie 
sprawy d~iSkonale sie ze &obą wiążą. 

Za.pewne ni•e osiągniemy tych dochn
dów z ruchu turystycznego, które za.
garnfa.ią co 'l'()kU Włosi. Szwajcarzy. 
Francuzi czy nawet obywatele miinia
t-urmV>ego księstwa Monaco ~ nie
mniej .jednak usilnie byśmy pragnęli. 
by I nam )lrzybywalo w ten sposób jak 
na iwięce,i dewilł:. 

Samymi pragnieniami .~dnak do te
go się 111ie d{).idzi-e. Trzeba się odpo
wi-ednio przyg'oł.ować. Trzeba po pro5h1 
dzlała6 - .iuż. dzi,siaj. Bo w przyszłym 
rotku mo~e być za późno.„ 
.---.--· 

SERGIUSZ KLACZKOW 

Dzielnicowej Rad.z.ie Narod<r 
wej Łódź-Bałuty trwały lciil.ka 
miesdęcv. Zygmu[1t T. zgłosił 
konkretną prośbę: Z€zwólcje 
mi zabrać kamienie, które od 
diwóch lat leża bezoańsko nte
da leko Pr€zyddum DRN. Zt'O
bię z nich fundam€nty. Prze
wodniczący Prezydium powie
dział: można wziąć. 

Jakież było jednak 7.d.tilw!e
nie Zygmunta T„ gdy po kil· 
ku dniach został wezwany ńo 
iM:iJno.ii O bywa teIISikiej. gdzie 
oświiadcrono mu, że kam:e
nie„. uikradi1 1 czeka go z tego 
nowo<lu SP!!'awa proku.ra.torska. 
Zygmunt T. został zmuSZOl!lY 
ostatecznie do odiwiezi.€nia ka
mienii na dawne mi€isce. Stra 
cił w ten sposób 4 tys. zl. 'ro 
było pierwsz.e niePoWod.zieniP.. 

Pon.iewat o przydziale ceg!y 
nie mogło być mowv. Zvgmur.t 
T. noota.nowil wyprodukować 
r.ede sposobem J:"Ospodarczym, 
Po porozumieniu sie z dwoma 
sasiadami. mającymi takie sa
me potrzeby, rozpoczął sta
rania. Od GS zakupiono 1.200 
metrów sześc. gliny, znaid.u~
c€i sie przy ul. Zbaszyńskiei i 
ro2looczeto nrodukcję cegły na 
własne potrz.eby, 

W cią&"u miesiąca. wyprodu• 
kowano 140 tys. sztuk białe.1 
cegły, Zarzad Architektury oo 
zwolił wYPalić 100 tys. szt. ce
dY w cell'ielni miejskie.i. Jak
kolwiek wa1'1llllk.i cegielni nie 
były zbyt z.achęca.iace - za 
wypaleruie 100 tys, szt. trzeba 
było oddać 42 ty.s. - z oferty 
j€d.nak skorzys>tano. 

Cóż koiedy w oracy pr~
szkadzalv stale kom.is.ie z Pre 
zvdium DRN-Baluty, i?rożace 
odebraniem nrowa wykonywa
nia cei?łY. Wreszcie 1 lioca br, 
Prezydium spec.ial11Ym piq
mem zabroniło Zygmuntowi T. 
Produkować ce&"Je. Nie oomo
g!y tlumaczeruia. że surowa ce 
!!la leżv prawne pod. gołvm ruie
bem, bo j€.st tylko prymityw• 
nie oslomona. Zarzadzenia nle 
cofnieto. Wt€dv Zy~urut T. 
zwrócil się 4 Hpca br. do Za
rzadu PnzemYIS.łru. jako do. wyż 
szej instal1Jcjd. 

Za.rzadzen,ie pmewodndczace 
g-0 Rady Narodowei Lódź-Ba
liu1ty :zootaro cofnie.te ~'!: 
Łódziki Zarząd Przemysłu do
pi.ero 23 bm. Nieste,tY. w mic
dzyczasle Lódź przeżyła gwal• 
towne ulewy, Móre wvrzadzi
ły wiele ~7.kód. Nie oszczedzi-

ce.i na polu pod prymitvwnymł 
deska.mi. Cegła zlasowała sie. 
74 tys. s"Ztulr „p-opłynęt.o z desa: 
czem". Spec.iah1a komisia zwo 
lana na prośbe Zygmunta T„ 
a skladaiaca sie z !nżvnierów
fachowców stwj€rdzLla. że „,a .• 
ledwie IO nroc. surówki nada• 
je sie jeszcze do wypału. 

Czy tak powinna WY!!ladać 
oomoc dla indvwidualne110 bu 
down:ctwa ze stronv Radv Na 
rodowe i? Przykład Zvmnm ta 
T„ który jest ioop·eiktorem 
s.zkolnvm (jego żona iest na• 
uczvcielką), mówi o kar:v1?od

nych nie przemyśla.nych kro
kach Pre7.ydium DRN-Bałutv 
w stosunku do obywatela. ora 
gnac€go zbudować domek jed 
norodzdnnv, 

Czy sprawa kamieni zositała 
właściwie roz.strzygnięta? Na 
P€'WTIO n.ie. WlaśC!iciel ich zna 
larz;l is.ię po 2 lafa.eh, gdy ka· 
mienie wywożono (7..a zgoda 
DRN!) Dlaczego nie znała.zł 
sie wcześnie.i. gdy mieszka1'icy 
błagali DRN o usuniecie llTU• 
zu. który nie dość. że psu! 
estetyczny wygład ul'cy. ale 
przeSZJkadza.l w doiściu do bl<> 
ku. a dzieci mieszkańców ra
nil:V sobie na nim ręc€ i. nogi? 

I druga rzecz. Odebraniie zgo 
dy na produkcje c€g1y było 
bezpodstawne. o czvm Ś\viad• 
czy pismo Zarządu Przzmysłu 
cofaiace 7.arzą<lzen:e DRN. Ka. 
rYl?Odne Jest naszym zdaniem 
nie tylko to. że wydało sie bez 
mYślny zakaz, ale i to, że nie 
zabezpieczyło sie materiału. 
Kto za to zwróci poszkodowa• 
nemu obywatelo:wi? 

Sprawa Zymnunta T. nie jest 
tvoowa ale tvm niemniei alar 
muiąca. Ludziom prac:v. bu„ 
du,iącym domki. czynniki arl• 
ministracyjne winny wy.iść na. 
przeciw. a nie przeszkadzać w 
realizacji ich marzeń. DRN po 
winna pomagać w uzvskiwa
ni·u sposobem gospodarczym 
budulca, a ni.e udaoom.ntlać pra 
ce 2lmierzającą do uz}'ISlkalILia 
PD'braebnego materiału. Prze· 
cież wiadomo, że przyd.ztlały bu 
duka dla p.rywaitnego budowni 
ctwa są bardzo niewielkie i \V 
7.Jdnym w:v.oadtku nie zmspoka 
jaia POtrzeb. 

Nasuwa się myśl. ~e gdyby 
tę energie. z .faką DRN za.Jeta 
się sprawą Zyg~unta T„ ski~ 
rowała na właściwe miejsce, 
byłoby to na pewno koreystnę 
dla dzielnicy. 

IY również b.ialej cegły, sto.ią WAGLAWA KASPRZAm 
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. Za dużo tłustego, za mało chudego mręsa i wędlin .•• 

Kiedy nastąpi· poprawa 
w zaopatrzeniu łódzkich sklepów masarskich 
Woz.oraj w Łódzkim Zarzą

dzie Handlu odbyla się konfe
rEncja ~taWicieli handlu 
1 produkc.ii mięsnej nasz.ego<>
kręgu, na którą popro57.ono 
Prasę cel.em zaooz.nania s.ię z 
P€nsrooktywami zaoPatrz.en1a 
X'Yniku w mleso i wedl:iaw nd 
siemie6. 

Sytuacja z do.stawami żyw
ca nie ule .. gnie w najbliższym 
czasie 2llTlianom. Jak się o.ka
za ło. premiując chłopów wy
soko za dostawę w Jecie sło
ninowej trzody chlewnej , o
statnio odczuwamy brak ch11-
dych świń tzw. mięsnych '.>
raz Cieląt i opasów wołowych. 

O ile bowiem rozezna.nie no 
pytu wskazu.le na. io, że ło
dzianie chcą ·nabywać bardzie.I 
chude mięso wieprzcwe w GO 
proc. cal3·ch dostaw. a około 
40 proc. za.interesowanych jesl 
w kupnie cielęciny i wofow.
nv. ito w praktyce zaopa.trzl'
nie sklepów łódzkich w dwa 
ost.i.tnle gatunki mięsa ~vaha. 

się w granicach 10 proc. 
Lódź potr7.€bu.ie na sie!"J)ień 

- BI! to zapotrzebowania mi
nimalne - ok<>lo 950 ton we
dliu. Tej ilości nie zai;:wara.!l
tuje produkcja łódzkich za.kl« 
dów mięsnych i należy sie lt
czyć z niecl.obo'!'em około 150 
ton, które przv si.Lnych st.aw
niach Prezydium Rady Narodo 
wei będzle trzeba prZP...r·zucić z 
in:nych województw, 
Główtnymi przyczyn.arni zbyt 

małe.i produkcji i€st brak je
lit. niepełny wybór odp0Wied
n.ich gatunków mięsa dla we
dlin wysokoga.tu.nkowych o
raz dość znacz.na ab.soenc.ia w 
!lł:Xl:zikich zakładach rnięsmych 
dochodzaca do 20 proc, .stanu 
personelu. 

Z tego, co u.s.Jyszeliśmy w 
dystkius.ji pomjedzy hand!lerr. 
a pro<lucenitami. wynika. i;e 
przy lepsze.i ori;:a nizac.ii dys
trybuc.f i. zamówień i transpor·• 
tu - trudncści w zaopatrY..e
niu da sie usunąć. Można Więc 

Stan pogotowia 
przeciwpowodziowego trwa 

Jak nas poinformował inź. 
kiej Rady Narodowej, w 

renie województwa łódzkiego 
przeciwpowodziowego. 

Wollński z Wojewódz· 
dalszym ciągu na te~ 
trwa stan pogotowia 

W dniu wczorajszym w 
WRN odbyła s1ię narada, 
gdzie omawiano dotychcza
sowe szkody wyrządzone 
przez powódż i z.as.tana•wia
no się nad właściwym wbez
pieczeniem terenów zagrożo
nych. Również wczoraj do 
najbard.Uej mgrożonych po
wiatów nad Wairta i Nerem 
uda1i s!ę i:·rzedsfawiciele Wo 
jewódzkiego Komitetu Prze-

cy terenowym komitetom 
przeciwpowodziowym w usn 
waniu szkód wyrząd11.011ych 

przez JK)wódź oraz w zabez
pieczaniu terenów zagrożo
nych. 

Sytuacja jest ndebezpiecz
na i tylko wspólny wysiłek 
mieszkańców wojewód:ztwa 
łódzkiego może uratować 
przed dalszymi ;poważnymi 
strartami, 

Chl\llPOWOdziowego, gdzie (zp) 

się spodciewać, że w najbliż
szych dniach p0każą się w 
s:ldepach łódzkich nóżki wie
prwwe. wątroby. ozory, mózgi 
i plucka. 

Han.de[ domaga się, i slus:r. 
nie. &Delniając życz;enda klien
tów, by jakość wvrobów wę<l-
1.in.iamkiLch 0<rarz mięsa diOISta<r
c.zarnego do sklepów ulegała sita 
lej POPrawie. Wyrywkowe kon 
t•.·ole przeprowadzone w ciągu 

6 miesięcY tego roku doprowa 
dzily do za.kwestionDwania pod 
względem .iakoścl około IO ton 
wędlin i tłuszczu na sumę pra 
wie pól miliona zł. O tyl~ 
właśn[e ton rnruej otrzymał 
wedliill konsument. Wµrawdz:i.e 
produkcja napotyka w okresie 
letinim na duż.e trudności . Joo 
nak przy większym nadzorze i 
intensywniej.szych korutrolach 
będzfo można uzyskiwać lep
.sm wyn;iki niż ~o tej pary, 

Lód.zikie zakłady mięsne o· 
siągajn ju.ż swój górny puJap 
produkcji. Sytuacj.a. więc zmie 
ni się na. leps:i;e w k<>ńcu roku 
lub na początku I k~rtału 
1958 r. z chwila, uruchomienia 
dużych za.Ida.dów przetwór

stwa. mięsneg<> w Pabianicach. 
Zaiklady te zaopatrywać będą 
polu.dniową część n.asrego mia 
sta. 

W na.ibL~ okresie je<l
nak producenci wędlin. w łód7. 
ki.eh zakladaah prw·tiwórczych 
powinilli pamiętać o tym, że w 
S>elronie letnim mus'llą w pierw 
szym rzędzie wykonYwać pla
ny produkcy,ine wvższycb ga.
tunków wc:dlin, bardzie.i trwa 
łych, bo takie są. poszukiwane 
na rynlm. 

Usprawnienie tra.ns1>1>rtu, 
szybszo d05!a.w:v mięsa. I węd
lin w god7,inach rannych, do
wóz do sklepów mięsnYch po1l 
robów w .iak największym wy 
borze - oio na.iważnie.isie za
dania. które pctwinlen rozwh1-
zać wspólnie przemysł mięsny 
I handel. 

ZB. SKB. 

wspólnie z miejscowymi wła ---------------------------
dzami będą organi.zować ak 
cję przeciwpowodziową. Po
linformowano .1-s, że najbar 

tfu:J.akcji 
dziej zagrożo.ne są tere-
ny powiatów: Poddębi-
ce, Łowicz, Łęczyca. Brze-
21iny i Łódź. Do tej pory 
brak meldunków z powiatów 
położonych nad Pilicą. 

Przynajmniej ... motocykl 

Dotychczasowe sh·aty są 
ma.czne i dlatego Wo,jewódz 
kl Komitet Przeciwpowo
dziowy zv;raca się z apelem 
do ludności województwa 
łódzkiego o udzfolenie porno 

„.Chcialbym zabrać glos w 
związku z artykulem „Dzien 
nika" w sprawie środków lo 
komocji d!a lekarzy, którzy 
z ramienia poradni rejono
wych zalatwiają wizyty do„ 
rrvowe. Wiadomo, że z przy
dzieianiem samochodów do 

Kilka pytań ,,Dziennika'; 

Odpowiada Maria Pudlarz 
telefonistka Biura Zleceń 

.... Ozy lc~ante ozQSW każa, się bud'tić telefonicznie? 
- O taik. Dzien.n.iie budz~my 160-180 osób. A w nl~ 

dziele i śwlęita, wczególnie gdy ładna pogoda, marny 
p.rzeszlo 2-00 budmeń . Wielu ahOlll.en.tów jest naezynu s:t.a
lymi klientami. Zamawiają budz,e:nia nieraz na cały mie
sią{!, rodzienni.e o tej samej godz.iinie. 

- Każą się pewnie budzić do pracy? . 
- Najczęśdej. Często toeż przed wyjazdem, aby . n:!a 

spóźnić się na pociąg. Jednemu z moich stałych _klien
tów przyporn.IDam cOOtienniie dziwonk:i.em o przyjęcrn le-
ka.rstwa. 

- Ozy d.tugo t1ro:eb2. d-,;woolć, a.by obudzl6 śpiącego? 
- Niernz clio 20 mirnut. Często, gdy dzwonimy ~1ku-

tecmie mamy wą.t;pliwości: a może z.ly numer? Spra.rw
dzamy. 'wtedy w b!1urz.e numerów. N~jczęściej zgadza_ sie. 
G'z.a.&e111 nic dziwnegio, że iclef<m m1'1czy, bo :to··· b1U1'0. 
Abonerut po priOGtu pl.ilJe'Z niieuwagę podał zan11a1st nttm.P
ru dCl<tlW<Wego - biurowy. Kiedyś, po 20-minutowym be:f
sku.tecmym &woo.ieniu, wpadlam na pomysł. Za<lxw<>
niŁam do pif:lkaimi, kitóra 2l!1ajdowal.a się w tym samym 
domu, co ab<»nen.t, który kawł >Siię budzić i poproo.ilam 
piekarza o pomoc:. Na s:rezęściie okaz.ał się usłuż.ny i obu
d.z.il ahooffita. Było !!'a.z i tak, że niestety nie mogłmn 
ol:7udzić abom-enta, gdyż... wyłączył t.elefon. 

- O której go.dzim.ie każą się ł<>dzia.nie bud!Łió na.j
czesciej? 

- o piątej. Zwykle na tę grozinę budzimy okolo 50 
osób. Cz.a~ abcmenci mają pretensje, że budzimy 4 
minuty po piątej. Ale czyż jest możliiwe obudzić wszyst
k:ich pUl!lkt pią<ta? 

- CZy tclefoo.l.\!ltki ma.ją tntuicję'! 
-- Ow1W..ern. :Praw~e :zawsz.e kierowane intuicją domy· 

ślamy e'ę, które :z.amówiie:nia rol;>.iiooe są dla ka.wału. Zwy
kle Po 1!iprawd21eniu wycO'f.uj>erny takie zamówienija, 

- Je.szrn.?. ,Jeid'llo pytan·ioe: cn;.y wieny pa.ni, że motna 
zakochać się przez telefon? 

- O tak, w.:erzę w miliość „od pie.rw..,oogo slyis.~nia". 
Wśród telefon:istek talka miłość z<la.rza się c~ę&to i n1e
rzadko kończy się ślubem. 01S<tatnio dwie moje koleżan·· 
ki w t€1!1. spOISÓb wyszły za mąż. l!ll11a rre•cz, że czę.solo 
przy poznarniu osc.by, z którą slę rozmawiało prZ€dtem 
telefon.k-z.nie, morżna s.ię roocza.rQWać. No, aJe o to ~Y 
n.ie trudno.„ 

- A co sąd:lli pani o fltrcie telefoni-Oznym? 
- Ze je.st ~rawiany nie tylko pl'rez telefon:l61k!. Ta-

! 
ki llirt je!>t baird.ro dnter-=sujący, j)Ociąga swą za~adlro
wością szczególnie ml:ode oooby, A nieraz i o.soby nie 
pierwszej mJOO.ości, 

Roz.:maiwiala Ka.s 

ł DZIENNIKŁÓDZKI nr 176 (3322) 

! 

dyspozycji poradni nie jest 
dobrze. Zreszta, samochod11 
te otrzymują tyiko poradnie. 
które mają większy i roz
leglejszy teren. Większo.~ć 
więc lekarzy i tak odwiedza 
chorych ;,per pedes". NiP. 
stać nas na to jeszcze, aby 
kaźdy lekarz mial swój -~a
mochód. Bo po pierwsze. 
nie mamy obecnie tyle samo 
chodów, a po drugie, więk
szości lekarzy PTacujących u.: 
poradniach nie stać na kuimo 
samochodu. 

Moim zdaniem zagadnienie 
to rozwiązaloby, choć częs
eiowo, zaopatrzenie lekarzu 
na razie w motocykle. Spra
wa jr:.st tym bard.ziej aktual. 
na, ponieważ we wrześniu hr 
opuszczają Akademię M"
dyczną pierwsi po studiach 
6-letnkh absolwenci, którzy 
w większości zostaną skiero 
wani do pracy w „terenie". 
Sprawą tą musialoby sie 

zainteresować Ministerstwo 
Zd·rowia, względnie Zw. Zaw. 
Pmc. Służby Zdrowia. LP. · 
karz ubiegający się o środel;; 
lokomocji (motocykl) - w 
pierwszym rzędzie powinien 
go otrzumać. r.hodzi tui/co 
jeszcze o stworzen.ie takich 
warunków, aźeby każdego 
przeciętnie zarabiającego ie
karza stać bylo na jeao 
kupno, 

JÓZEF F. CIESLA, 
lekarz med. 

Uwaga, 
wczasowicze 

W tym rok~oOOwiązuje na 
tCTenie ca.lego kraju U.l"Ll\dze-1 
nie m1nistra gospodarki komu 
na.lne,l, zezwa.la.jące na wyP<>żY
cza.n.i.e sprzętu wodnego tylko 
PIN!fada.cZOlm ka.rt pływackich. 

Dla wszystkich wyjc:Mżają
cych a.ma.torów wodnej wlóczę 
gł Komisja Turystyki Kajako
wej PTT-K wraz z LKKF 
przeprowadza. egzaminy na. kar 
tę pływacka, na. ba.senrie ZS 
Uni,i, ul. Armii c;nerwooej 89J 
w oowa.rtk.i I pia.tld od godz. 18. 

• . 'e) 

Udana operacja 
serca 
w skierniewickim 
szpitalu 

Ostatnio coraz cześolel tiię 
słyszy o ud:anych operacjach 
chlrur!Jl;cmych serca, dokonywa 
11ych pnez wybitnych spe<:lali· 
:;tów w klinikach wyższych za· 
kładów na.ukowvch w kraju i 
za qranka. Po ra,z pl·erwszy le 
dnak notuiemv w Polsce wypa
delt, aby t~o rodzaju operacje 
prze]lrowadzono na szczeblu 
S7JPltala powlatoweqo I Io z cal 
kowic!.e 1>0zvtvwnym wyn~k\eiil . 

Do SZIJ)!-tala Im, dr St. Ryllic· 
ki~o w Skierniewicach przv· 
wieziono nl<>dawao 17-letniego 
Euqeniusza K. ~ !Jlęboką ran4 
kluła &erca, zadanil nożem i wv 
ka1.ulacą przebicie otw1>n1 do 
lcwei komorv. Ranne!ło prze
nies.!.onD nalychmlaist na salę <I· 
peracvlna, !Tdzle ordynator od· 
działu chlTurqlcznego, dr TA· 
DEUS Z W AG NER. w asyśde le 
ltarzy dr .Ja~a Zwierza i dr Ste. 
!ana Ll.ps·kleqo, dokonał po
myślne! o·peracll zeszycia rany 
se...ca. W ten sposób zostało 
uratowane tycie młodego pa. 
clenia. który obe.cnle czuje się 
dość dobrz.e I st01Pnlowo powra 
ca do zdrowia, 

Wv·Padek ten wywołaJ oąrom 
ne poruszenie wśród mlejsco
weqo społeczeństwa, które zna 
kDmttemu chirurqowi - z oka
zu odznaczenla !TO w dn. 22 lip„ 
ca Zło1ym Krzyżem Zasługi 
za feqo dotychczasowa działał· 

~ 
ność zawodowa - zqolowalo 
ua sesil PrE!z. RN n!.ezwvkl~ 
qorącą 1 serdecznca owacji). 

S. H . 

--------------

Jedne 
. 

wracar~. drugie wyjeżdżają„ . 

Wyjazdy dzieci na kolonie 
są w lym roku lepiej zorganizowane 
Zaikończył się już pierw

szy turnus kolonijny. Już od 

kilku dni dzieci, które były 

na koioniacih organizowa
nych przez Wydział Oświaty 
wracają do Łodzi. 

Od 24 do 31 Ji.pca odbywa
ją się wyjazdy dzieci na II 
turnus. Najwięcej łód2lkich 

dzieci wyjeżdża do wojewó

diztwa koszalińskiego do I·ię

knych miejscowości położo

nych nad morzem i jeziora

mi. Punikty kolonijne znaj
dują się m. in. w Mielnie, 

Mielenku, Darłówku, Ustro
niu Morskim, Dębnicy Ka. 
szubsklej. Kil:ka po.iedyn
czyoh kolonii wyjeżdża 28 i 
29 lipca do województwa 
krakowskiego. 

Trzeba przy2m.ać DOKP w 
Łodzi, że w tym r(llku wy
jazdy na kolonie są lepiej 

zorgani:rowane. Wystaircza
jąca jest ilość zarezerwowa
nycll miejsc, wysyłal!le są 

specjalne pociągi kolonijne -

jednym słowem zrobiono 
wiele, aby dzieciom zapewnić 
wygodną podróż. 

z. w. 

Przedwc:zocaj przywiózł 
„wesoły pociąg" rozśpiewaną 
gromadę o~.a!onych dziec-i/ 
znad morza. Pociągiem tym 
w.rócilo do Łodzi z Ustronia 
Mors.kiego w województwie 
koszalińskim 120 dzieci pra
cowników Łódzkich Zakła
dów Remontowo-Montażo
wyC'h. 160 dzieci MPRB, 130 
z Zakładów Mechruiicznyoh 
im. Strzelczyka, ze sJJkoły nr 
31 i in. Ogółem wróciło 1200 
dzieci. 

Ponadto przyjechała 120-
ooobowa grupa dzieci praco
wnilców MO i Straży Pożal!'
nej z Wieńca-Gdańska. Nig
dy Dworzec Kaliski chyba 
nie widział tylu mundurów 
milicyjnych na raz i tylu u
śmiechni1-ętych ,,stJróżów po
rządku" co w ub. czwartek. 

Dzieci wróciły zdrowe, o
palone, przybyły na wadze 1 
przywiozły na pamiątkę z 
poJs.kiego Wybrzeża wiele 
znalezionych podczas igraszek 
morskich - bursz.tynów. (lg) 

Nowe przepisy w sprawie zasiłku rodzinnego 

3-miesiączny okres wyczekiwania 
już nie obowia\zuie 

System przydziału zasiłku 
rodzinnego - jak już infor
mowaliśmy n:aszych czytel
ników w kwJetniu - uległ 
ostatnio zmianie. Stało się 
tak w wyniku uchwał podję 
tych przez Centralną Radę 
Związków Zawodowych w 
ma•rcu br. 

W związku z tym Woje
wódz,k1 Za.rząd Ubezpieczeń 

Społecznych w Łodz,i infor
muje, że dotychczasowy 
3-rn!esięcmy okres wyczeki
wania na zasiłek rodzinny 
nie obowią.zuje od 1 kwiet
nia 1957 r. Jest to aktualne 
zarówno w przy~>adku podej
mowan:i1a pracy jak i przy 
zmianie miejsca zatrud.n1e
n1a. Przy zmianie miejcca 
pracy, pracowniik nie trad 
w nowym zakładzie pracy 
zasiłku rodzinnego przez 3 
miesiące, tj. nie mUSli na no 
wo przepracować okresu wy 
czekiwania, bez względu na 
po'\vód i :formę zwoln:i~mia z 

poprzedniego zakładu pracy 
ora1Z na to w jakim termi
nie podjął nową pracę. 

Pracownik ma prawo do 
zasiłku bez 3-miesięcznego 
okresu wyczekiwani.a od wy 
płaty za kwiecień 1957 r. 
począwszy chociaż podjął 
lub zmienił zntrudnienie 
przed 1.IV. 1957 r. i w tym 
dnlu nie miał przepracowa
nych trzech miesięcy po 20 
dni >J każdym z nich. P<>
czawszy od dnia 1 kwietnia 
1957 r. pracownik ma prawo 
do zasiłku rodzinnego bez 
3-miesięcznego okresu wY
czekiwanla za f•a.żdy miesiąc 
kalenda.rzowY, w którym 
pnepracował 20 dni (pełne 
zatrudnienie). 

Na przykład: jeden praco
wnik wymówił ipracę z dniem 
28.II. 1957 r. i od l.III. 1957 
r. podjął procę w norwym 
zakł.ad1Zie pracy. Drugi pra
cownik wymówtil pracę z 
dniem 30. III. 1957 r. i od 

l.IV. 1957 r. podjął pracę w 
nowym zakładzie pracv. 
Według dotychczasowych 

przepisów obaj pracownicy 
musieliby ~ekać na zasiłki 
przez trzy :'Illiesiące, ponie
waż w poprzednich miejs
cach pracy zwolnili się na 
własne żądan!e. 

W świetle obecnych prze
piisów pierwszy pracownik 
traci zasiłek tylk-0 za ma
rzec 1957 r., ponieważ w tym 
miesiącu okres wyczekiwa• 
nia jeszcze obowiązywał. 
Zaś od kwietnia 1957 r. o
trzyma już usilek rodzlnny 
bez o.kresu wyr:zekiwan:ia ie 
źeli w tym miesiącu p~ze
pracuje najmniej 20 dni. Ina 
czej sprawa s.ię ma z dru
gim pracownikiem. Otrzyma 
on zasiłek już za Pl erwszy 
miesiąc pracy, t.i. kwiecień 
1957 r., również ;eżeli w tym 
miesiącu przepracuje naJ
mnde.i 20 dm. 

; złodziei w areszcie 

Tak więc - n~ podstawie 
now:vch uchwał CRZZ 
zasiłki za okres od kwietnia 
1957 r., które nie były wy
płacone z powodu stosowa
nia 3-miesięcznego okres11 
wYCzekiwania., obecnie nale
ży pracownikom wypłacić. Epilog bawełnianej operacji 

Od d.luższego czasu na tere 
nie ZPB m. Dywizji Kośc:i>u.sz.. 
kOWSik.ie.i trwają pracę zwia7.a 
ne z przebudowa zakładów. 
Roł>oty te prowad.2li. Łódzkie 
Prze<l&iebiorstwo Robót Budo
wlanyeh (ul. Piotrl!:owska 171). 
które sik:Lerowało tu swoich 
pracowników. Dwóch z nkh. a 
m1anowiciie: bryii;adiz.i.s.ta Stani
sław Sikora (zam. pny uJ. 
Przędzalnian.el 13) oraz robot· 
n:lk StanilSlław Babecki 
(zam. · przy ul. Małgorzaty For 
nalsiltiej 69) nawiązało ltOntakt 
z woźnicą t~goż prz:edsiębdor-

. stwa - Kazimierzem Dziilrov11-
slcim (zam. przY ul. Mariana 
Buczka 16) kitóry WVWO'Ził 
JU"UZ z zakładów. 

W dniu 13 lipca ukryli on1 
w wo2Jie konnym 15 meitrów 
mater.iiału plasziczowego i ;n.ie 
sp<>strzeżeni Pt'Zt'I!: nikogo wy
wieźli poza teren zaikla
dów. Za kilka dni rów.rueż w 
te:n sam soosób wywieźli z vi 
kładów 15 m materdału bawet. 
n1aniego. POlruieważ szczęśc!-.: 
im doDis:vwało po.stanow•li 
ziwiekszyć pule towarową. W 
na.stepnym terminie pOd gri•

:>.ami ulokowali już 15 m mat.<>·· 
riału bawełnjanel(O. 12 m we! 
wetu i blisko 2 kR przędzy b<l 
weln:iane.i. 

'fa operacja zł<>dzli.ejska sko1' 
czy!a i;ie jednak fia...<:Jtiem. Ca
la trójka została zatrzymana 
pr-rez pracowmków służby nad 
zorowarua zakładów. a następ 
nie, z:wyk!a w takich wYJPa<'
kach kolei losu za.prowadził~ 
ich do ares.ztu. 

W czas.ie rewizli prze·prowa 

• 

d-ronei w miles.zkan.iach. funk
cjonariusze MO znaleźli 11 

D21i.I«>wskiego 9 m tkanill'lY. u 
Sikory już gotowa konfelOCiE:. 
jedynie u Babeckiego nic nie 
znaleziono. Ten ostatni bo
wiem zdołał „upłynnić" mate
l'lal na CzeriwOl!lY'!ll Rynku. 

Wycieczka 
nad jeziora 

f abef a wygranych 
III dzieli clil!lnlenla 
(Tabela nieur:zędowal 

30.000 zł nr 17642. 
25.000 zł nr nr 45656 84773. 
to.ooo zł nr nr 10l64 24514 88453. 
5.000 zł nr nr 5082 11379 19575 

33005 431 n 56529 71671 03227 
84042 113308. 

2.000 zł nr nr 4258 4945 18187 
20353 20644 24546 25391 29971 
36314 44312 60880 67817 69373 
71218 89651 902?4 90758 91595 
100829 10l424 108246 111293 123610 

W dniu 27 i 28 li ,.,..,......,. 124475 125579 127537. 
peia r .1. .1.""' 1.000 zł nr nr 547 1283 1938 2101 

w Łodzi organizuje półtora- 2398 2408 2636 3162 3304 4382 4n5 
„_. . 7069 10696 10912 11910 12182 
u:uiową wyc1ec.zkę piesrzą n;a 12206 12718 12900 15280 15iH9 
tra.gie: Głowno _ Wali.szew 17534 18188 20051 20106 21013 
- J'ezioa-o Ry:dwan _ J'ezi'oro 21745 21848. 24222 27402 27539 

30209 30333 31542 31849 32334 
Olk~ęt - Domaniewice. 33694 34182 34351 34905 3582.5 

36072 38154 38263 43217 44492 
Wycieczka za.powiada się 46436 47397 48183 48390 49137 

b . . . 49424 50137 50143 50634 . 51484 
· atrakcyJnie. Zb1<Jrika 52120 52654 52681 53901 54385 

wszystkich clhętnye!h w dn 54718 55199 55606 57720 58146 
' 58669 58679 6284 7 63557 639? I 

27 lipca (sohot.a)' o godz. 15 63975 64317 67053 67134 68765 

na Dworcu Kaliskim. Odjazd 

po.ciągu o godz. 15.40. Po
wrót wyciec7Jki nastąpi w 

niedzielę z Domaniewic do 
Łodzi o godiz. 18.20. 

69102 69157 69934 70390 7U32 
71467 72610 72981 75061 75137 
75321 76169 79735 80596 80638 
86478 89040 89189 91084 91228 
91385 91832 91953 92093 92379 
92424 93051 93510 93595 96015 
96294 97604 98266 99598 99915 
100053 100393 100908 101150 101'122 
104172 105208 105436 10.5523 105550 

Punkbualne przybycie na 106423 107451 108332 1og768 110911 

miejsce P<>Żądane celem u
zyska.niia 33'% miiki na prze
jazd kolejoWY. 

111966 112067 112508 113735 114294 
115462 115633 116196 116268 116380 
111443 118536 119887 119961 122462 
124842 125787 126832 126888 130125 
131338 132735 1346U. 
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atrów dramatycmych PIONIF.P. (Franc1szkań- •1•4 w·el'·· · • :: H J~-'~-a ul przyr<>-
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tt flll I! f\IĄ • POKO.ł (Kazimierza 6) 18. 20 K~zen:ueruecka 5; Srod· .....,Z Czarownica" dozw. WLOKNIARZ (Próchni- m1eśc1e. Staromle1s1rn. 

Zeszyty, tornistry i mundurki 
• • 
JUZ 

Sklepy r.apiernicze są już 
zaopatrzone w pot.rzebne a0r
tykuły piśmienne. Posiadają 
już duże iLości zesizytów, 
brulionów, ołówków, liczydeł, 
farb i innych tego rodzaju 
artykułów. Brak natomiast 

Z kroniki milicyinei 

w sprzedaży 
jeszcze kredek. Odczuwa się 
również niedobór piórek do 
tuszu, redisówek oraz do
brych gumek. 

Braki te w chwili obecneJ 
nie bu~.zą obaw gdyż w sier
pniu zaopatrzenie sk!:PÓW 

zostanie uzupełnione. Otrzy
mają one większe ilości kre
dek krajowych i import.owa
nyc·h, gumek oraz bristoli. 
Pędą rówmez uzu;:>ełniane 
zapasy zeszytów, bloków i in 
nych materiałów potrzebnych 
uczniom. 

Metody Z. ~orawskiego 
W sklepach z galanterią 

skórzaną rozpoczął się rów
ni ez sewn szkolny. Sklepy 
te zaopatrzone są w wystar
cwjące i1ości teczek, torni
strów i skórzanych piórni
ków. 

Zadziwi•aiąc.e sa pomyslv I na!· 
Pt7leróżnieisze metodv stosowane 
orz.ez zlodzi·ei. Ostatni.o np. mili· 
cja z.Mrzymała 25-letnleqo Zy
qmunta Zuraiwskiego (zaim. w Ło 

BALTYK (Narutowicza ~d lat 14 g. 15.30. 17.30 ka )6) „Biedny może Widzew t Pozostala CZP.SĆ 
20) „Syn hrabiego !\fon 19 30 um1era4S" dozw. od Cho.len - pacjentki z 
te Christo" dozw. od 1 MAJA rKilińsklesio 178) lat 16 ~. 10, 12. 14, 16. Poradni „K-. przy ul. 
lat 12 g, 10. 12, 14, 16. „Nleśmierteln:v JCaml- 18, 20 Leczniczej - Szpital. Im. 
18. 20 ron" dozw. od I.at 12. ZACHETA rzi:tlerska 261 d~ H. Wolt ul. Lait1ew· 

Kurs rękawlczarski 
i dziewiarski 

di;! wzv ul. Kilińskiego 194), któ 
ry w dość S"Lczeqólnv sposób do· 
kona! kradzieży portfelu z pie
niędzmi w sz-pi.talu im. Janusza 
Korczaka. Okazuje s:ię . że spryt 
nv złod-z>iei. który ma na swyn, 
koncie równueż kradzież w s1.p:ta 
lu i.m. Jonschera, podał się za 
szkl2·rza czy ja.k.ieqoś innego ne 
m.ieś in.ika, przyslaneqo prze.z spól 
dzieln.ię dla wvk.onani.a drobnych 
n<IJl)ra,w. W ten sposób Zuraow· 
skiemu udało sie dostać do wielu 
instytucji, o·r:z<eważnie leczni
czych, z których wynosił n'tJ· 
prz·eróżniej sze rzeczv. 

W sklepach odzieżowych se 
zon sZLl{olny rozpoczyna się 
20 sierpnia, ale już w tej 
chwili w większości z nic]1 
m. in. w Demu Dzieclca i 
PDT znajdują się mundurki, 
ubrania chłopięce i fartuchy. 

DWORCOWE (Dworzec !!. 16, 18. 20 „Poufne wiadomości" n.icka 34-36. 
Kaliski) .,Niedzi.etny ROMA (Rzgow.~ka !14) dozw. od I.at 12 g. 16. Chirurgia: Szpital tm. 
poranek". „LeJek' . ..Skarb kpt. Marten- 18. 20 dr Pi.~ogowa, ul. Wól-
„Mlasto Hangczou" g. sa" dozw. od lat 7. !;(. LĄCJ;NGSC (Józefów 4~) czańska 195. 

H. R. w Lidze Kobiet 
9. IO. 11. 12. 13. 14. 15. 16. 18. 20 ,;AU Ba.ba f 40 r-Ofl.ból Interna: Szpital tm. 
16. 17. 18. 19 .. 20. 21. ~SO.TUSZ ,.<Nowe Zl<>tno\ nl1ków" dozw. od lat d.r Rydyg.iera., ul, Ster-

GDYNIA (Tuwuna nr 2) „Ka.nał doziw. od kt 16 g. 20 Jiiinga 13. 
Program dla n.aimlod· 14 11:. 17. 19.15 • * · Larvngologia.: Szoit.11 
ISIZYCh .. Niebezpie~m9 STTTOTO IF.lvl'tl"?'.vcka 7-9) • im. N. Barlickiego, ul. 
~waw;ola'.'. _..O":~ lak<>- .. 'Róże dh Retlin:v" - Uwaga: . Repertuar spo- Koocińskiego 22. 

me medzw1adk1 ••. Za dozw. od lat 12 I?. 19 rządzono na !)Odstawie Okulistyka: Szpital tm. 
pnft!nlana hlec1.ka';, STVT,OWY (Kiliński~e-o komunikatu Okręgo- dr Jonschet"a, ul. Milio-

Za·rząd Dzi.eJnicowv Li!ll Koblel 
Lódź·Sródm.ieścle organi.zute od 
5 sierpnia miesięczny kurs kroju 
i 57.Vcia rękawiczek, a od 6 sierµ
nla 3·miesięcznv kurs dziewiarski. 

DIHszvch danych udziela i zRpisv 
nrzv jmu ie sekretariat LK Łód ł
Stódmidcle każdeqo dnia od !JOdz. 
9 do 17 w lokalu nrzv ul. Andrze- I 
ia Struqa 1. tel. 207·49. 

W dniu 19 lipca w tym sa
mvm celu przybył on do PCK 
przy ul. Sienkiewicza. Tym ra
zem, dzięki czujności 'J)orUerd 
kr.adzież nile nowio<lla się. Ż'.I· 
raiwskieqo, który starał się ra
tować ucieczką, zatrzyma.no i oJ. 

Odezyły 
Dziś. 26 bm„ o !IOdZ. 19. w Łódz 

kim Domu Kultury (ul. Traucrutta 
181 red. Piotr Goszczyński wygłosi 
odczvt nt. „Arqenlyna - kraf 
wielkich kontrastów". Wsteo wol 
ny. „SmegowY llstono.u 123) .. Noc w Wenecji" wego Zarządu Kin. nowa 14. dano w ręce milicji. (st.) 

Ili PRACOWNICY POSZUKIVIANI li I PRZETARG PR ZET AR G I Dnia 24 lipca 1957 r. po długich cier
pieniach opatrzona św. sakramentami 
przeżywszy lat 86 zmarła nasza najdroż
sza matka i babcia 

I 

INŻYNIERA-mechanika z praktylką w d:zie• 
dzinie produkcji aipa.ratury przem. spożyw
czego i robót instalacyjno-montażowych oraz 
2 ~YS?ko. kwalifikowanych spawaczy z upra-, 
wmemami na sip.3:wanie zbiorników ciśnienio
wych zatrudni ł,ódzkie Przedsiębiorstwo Re
montowo-Montażowe Przemysłu Spożywczego 
Łódź ul. Lipowa 85. Zgłoszenia przyjmuje 
dział zatrudnienia. 

TYNKARZY na tynki szlachetne, cieśli, ma-
1arzy oraz robołnLków nie wy'.kwalifir><owa
nych w nowowybudowanych blolkach zatrudni 
no.tychmiast Zjednoczenie Budownictwa. Woj
skowego nr. 1 - budowa w Łodzi przy ul. 
Zródłowej nr. 52 róg autostrady (blisko ul. 
Nowotki). Warunki ;:>lacy wg ukladu budo
wlanego + 5% dodatku od akordiU. Zgło,szeinia 
przyjmuje się na budowie. 

ROBOTNIKÓW <l•J wvładunku wę,gla, pro
dukcji żużla-betonu t;ansiportu, Eiprzątaczlkę 
oraz gońca zatrudni natyc!hmias1t Elektrnwnia
ł,ódź ul. Targowa 1-3. Zgłoszenia przyjmuie 
S-Osobowa w godz. od 7 do 15. Warunki pła
cy do omówieni·a na mie.iscu. 

FOTOGRAFA zatrudni od zaraz Spółd'zielnia 
Pracy „Technika" w Łodzi A. Struga 46 I pię
tro. Zgłaszać się w godzinach od 8 do 14. 

WYSORO KWALIFIKOWANEGO zao.Piltrze
niowca na wyLwary hutnicze poszukuje iP'l'z.ed
siębiorstwo państwowe. Szczegółowe oferty 
p'.semne r·kladać do: Biura Reklam i Ogłoszeii, 
Łódź, ul. Piotrkowska 96 pod nr. 3703, 

2 KUCHARKI z kwalifikac1jami, stolarza bu
dowlanego i jed.nego rolbotni.kia nie wy'kwali
fikowanego ;poszukuje Szpital im. dr Biegań
skiego w Łodzi ul. Kniaziewicza 1rnr. 1-5. Zgło
szenia !Przyjmuje dział kadr w godz. od 8 do 15. 

10 ROBOTNIKOW do ikor•ania gliny za.rooek: 
średni od 1.600 zł do 2.100 zł. praca' nia stop
kaoh _oraz robotników nie wykwaHfikowanych 
na pot etatu od godz. 17 do 21 - praca pirzy 
ul. . D~brows'kiego 113 - przyjmie dyrekcja 
cegielni ~ Łodz:. Zgłoozenia 1przyjm1uje sekcja 
kadr Łódz, Hipoteczna 13 od godz. 8-15. 

U.CZNIOW na ~osna kortowe i ;na przędz.a1l
mę ()Jowyżej lat 16) zatrud111i natychmia>St 
ZP\\'. im: N • . Barlicldego w Łodzi. Zgłosa:enJa 
przyJmuJe dział kadr w Łodzi ul. Żeromskie
go 108 w godz. od 7,30-15,30. 

2 RO~O;i'NIKóW do magazynu .s'Urowców, 2 
~obo~1ko,w do tr.an~ortu wewnętrznego I ll'O
ootni.J:a ao sprząta.ma terenu zaikł.adu - m
trudln1ą <1d zaraz Zakłady Wytwórcze Apara
tury. Nisk!ego Napię~ia A-11 w ŁodZi ul. 
Gdanska 1„8. Zgłoszema przyjmuje dział lkatdr. 

Ul OGŁOSZENIA DROBNE Ili 
ff IEBUCHOMIŚCl 

GOsPOD·AltsTWo rolne 
63:> ha pr;z;y :p . . 
Elelct.rnwni w· odstal.?Jl 
nie spr;z;e.:J,am Jlidzibe:w p,1,~-

, d. Uzam~e 
mę na ~mek iedJno 

DOM do sp.raedainfi.a. pirzy 
ul. Konstantyru:xwskiej 
109-10. Wiadomość :p.a 
miej&eu 11920 

SPHUAZ ·-

MIEJSKIE ZAKŁADY WYTWORCZE 
MATERIAŁOW BUDOWLANYCH z siedzibą 

w Łodzi ul. Pabianicka nr 32 o gł a s z Il< j ą 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie obudowań niklowych do ku
chenek elektrycznych o wymia.rach 280X32 
mrn wraz z nóżkami, bolcami, uchwytami i 
śrubą złączeniową (zamówienie miesięczne 
wynosiłoby 5.000 szt.) Przedsiębiorstwa pań
stwowe, uspołec=iooe. nie uspołecznione a.lbo 
osoby fizyczne, które chcą wziąć udział w ni
niejszym PRZETARGU, obowiązane są w ter
minie do dnia 19 sierpnia 1957 r. złożyć oferty 
pis€'!Tl!Je w zalakowanych kopertach w biur:le 
przedsiębiorstwa w Łodzi przy ul. Pabianic
kiej nr 32 z podaniem wa,runków i ceny. 
Ot\via.rcie ofert nastąpi <lnja 20 sierI-nia br. 
o godz. 9 rano·. 
Miejskie Zakłady Wytwórcze Materiałów B•l
dowlanych zastr7.egają sobie prawo wyboL1l 
oferenta bez wzglę<l'U na cenę i warunki oraz 
pro.wo tmiewa7.nienia niniejszeg0t Przetargu 
bez podania przyczyn. 
Szczegółowy<:h informacji udziela kierow

nik prod'Ukcji w biurze :i:•rzy ul. Pabianickiej 
nr. 32 codziennie od godizi1ny 8 do 14. 

MATERIAł, DO FOTOGRAFII 

KOLOROWEJ jak: 

papier Agfa-color 
błony „ 
filmy 6x9 „ 

S P R ZE D A po zniżonych cenach 
Sp-nla Pracy „TECHNIKA" w Łodzi 

ul. A. Struga 46 I piętro 
Zgłaszać się w godzinach od 8 do Ił. 

PRZETARG 

WIDZEWSKIE ZAKŁADY I 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO „1 MAJA" 
w Łodzi ul. Armii Czerwonej 81-83 

OGŁASZA.JĄ PR ZET AR G ' 
n.a wymianę dachu drewnial!lego na prefabry
kowany. Wymiana dachu dokonana będzie IJ<a 
budynku 4-kondygnacyjnym o powie1rzcłmi 
2791 m2 ze świetlikiem przez środek dachu. 
Wykonanie wymial!1Y dacl1U winno być OiPra
cow.ane w.g haTIDonogramu, .w którym więk
szość prac powinna być umieszczona w pra
cach przygotowawczyc~, 8; właściwa wymiana 
ograniczona do jak na.iikrótszego. czas'U. 

Termin składania ofert w dz1a,le głÓWIIlego 
mechanika u~ływa 7. dniem 20 sieripnia 1957 r. 
gdzie jest do wglądu ślepy kosztocys wraz z 
dokumentacją. 

Do przetargu mogą przystąr·ić prz.edsiębior
stwa państwowe, spółdztelcze i prywatne. Z:i
:;tnega się pra.wo wyboru jak. również oostą
pienie o<.l przetargu bez P~·~Illa P'.zyczyn_. 
Szczegółowych informacu1 udziela glowny 

mechanik: lub główny inżynier ructhu. 

dz!-00-Y bl~isko tramwai~ 
Wliarlomosć ul. Jairacui 5 
Uszyńska 

PLAC pod b11d101wę w po 
łudn'iowe.i dzieLnicy ł.o 
dzi. ku,pię. Oferty z oo
cl~niem ceny składać: 

SAMOCHOD „Opel Ka
det" kabrlioJet, &i:lnik po 
gel11ei!'alnym remoa:id.e --
~io sprzedam. :Pahia- SIATKI techniczne me- DYWAN 3.5X2,5 nowy 
~ce ul. Bu.gaj 56a. fol. talowe i ogrodzenńowe. sprzedam. Obr. Stalin-
3:i-04 11879 filtrowe, paoowe, prze- gradu 30 m.-=.3 ___ _ 

Bjuro Og!osreń Piotr
kiows.ka 96 p<Jd „11915" 

PRACOWNIA Po~-; ~!rnwe.. og,rod:zeln~~~ SAMOCHOD ooobowy 
drewnlaczk.i plażow rozne, liny stalowe i JiII „Ha11l<lmaig - Kurie·r" -
Wy;p:-a;zda-1: od ~ d ne polec:'!- sklep .i:>rZY spr.zedam. Łódź. ul. Ka-
W1ięe:k.o,w&ki.ego 44 z · 1 ul. Armu . ~ud01~e1 19, Łowicka 11 (boclZil.a od 
MOT

0
-·-- - Roman $rrugielsit._t___ Pa.bia1nicklej) ___ _ 

250 i CYK~E „Jawa" C!AGNIK „Laf!lz Bul- SZTANCĘ mimoś·rodo-
DOMEK na terenie La: nia T;rL do SIP"'zeda I d0<1~" 25 KM spr:ocdam. wą, balans.ówk;i młvnek 
dzi ki.:pię. "Poi:l3ć cooę 1 · ·- · __ 

3o0~7---.- IV:ildin1owa 6 koło Hele-,sPI~a.m. Tele.fon 262-17 
d<~eln:·ce. Of.arty i;:i:s·em M0rr0cYiq. „!fa" BK- !1.°.?J:ka SAMOCHOD. OOI · 
n.e Biuro Ogł01Sz.en ul.1350 )X"aiwJ.e nowy „ " ooo .\ Y 
P;1oitrkO<W&ka nr 96 pod dam. Łódź, l'Tz b~re- „ZORKI.T II S now·v „Ford z ta.k&.ometr~ 
„llSUłl &klieigo l,,l7 MiJ Y ::::tzie.w sprood1am. Teł. 331-86j spr~am. W1adomo.~c. 

- c.z.a~.,.. godz .. 17-10 ._ , Pa.bww::ka 145 

ŁODZKA FABRYKA 
WYROBÓW GUMOWYCH 

Łódź ul. Wólczańska 223 
ogłasza PRZETARG NA: 

1) czyszczenie kotłów par.owych 

2) konserwację i naprawę maszyn 
wych (do pisania, sumowania i 
działaniowych) 

3) naprawę silników elektrycznych 

biuro
cztero-

4) sprzedaż odpadów dzianinowych (szero
kość od 5 cm - 20 cm) 

5) sprzedaż opakowania igelitowego (folia) 
6) sprzedaż worków impregnowanych oraz 

konopnych 
'7) usługi transportow,e (uzupełnienie tran

sportu zakładowego) 

Bliższyc'h informacji udzieli dział księgowo
ści w godzi.nach od 9-14. Oferty w zalakowa
nych koipertach należy składać w dziale księ
gow0ści do dnia 3.VIII. br. Otwarcie ofeTt 
nastąpi w dniu 5.VIII. br. o godz. 10. Oferty 
mogą slkładoać przedsiP,biorstwa pań.snvowe, 
s'~·óldzielcze i ~-zemieś!nicy. 

ZAWIADOMIENIE 

ŁODZKIE PRZEMYSŁOWE 
ZJEDNOCZENIE BUDOWLANE 

Wzywa do niezwłoc1nego powrotu do pracy 
wszystkich pracowników, którzy samowol
nie porzucili pracę względnie wypożyczeni 
do innych przedsiębiorstw nie powrucili 
do swych jednostek macierzystych mimo 
upływu wymaczonego terminu. 
PRACOWNICY, którzy do dnia 

1 sierpnia 1957 r. 
nie powrócą do pracy zostaną skreśleni 
z ewidencji bez prawa powrotu do ŁPZB 
a r-onadto nie· będą uczestniczyć w podzia
le fundus·zu zakładowego za 1957 r. 

DYREKCJA f RADA ROBOTNICZA 
ŁPZB 

TOKARNIĘ 2-.tn.etrową I SAMOCHOD osobowy 
sprz,edam. Oglądać mo- .. Opel Kadet" sp,r7led.am, 
żna Lódź Oz;a,c·kliego 13 Pliotrkowska 64 (~a1ż), 
m. 1 od godz. 16 od godz. 14-20 

PRZETARG 

ZAKŁAD WYTWORCZY MASZYN 
i URZĄDZE~ PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO 
w Łodzi ul. Łomżyńska nr. 13-15 

OGŁASZA PRZETARG 
na wykonanie TObót deikan;lkich. 

1) Pokrycie nową papą wraz z posmarowa
niem dachów o pow. 1600 m2 

2) Drobne naprawy dachu (uszc'.łlełnianie) 

wraz z posmarowaniem o pow. 120 m2, 
3) Uszczelnianie okien i świetlików, wymia

na potłuc:wnych szyb. 
4) Naprawa lub wymiana rynien i fartu

chów ściekowych. 
Da.ne technicme odnośnie wykonania w-w 

robót uzyskać można w dziale administracyj
nym lub gł. mechanika. 

Oferty na wykonanie w-w ofert s.'kladać 
należy w dyrekcji zaikki.du z ,podaniem wa1run
ków i ceny. 
Zakład Wytwórczy Maszyin i Unądzen za

strzega sobie prawo wyboru oferenta bez 
względu na cenę i warunki oraz prawo unie
ważnienia niniejszego PRZETARGU bez po
dauia fl!zyczyn. 

S. t P. 

Maria Tworos 
z Krygierów 

wdowa po ś. p. Ludwiku 
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 li11ca. br. 

o godz. 17 z kaplicy na Starym Cmenta-
rzu przy ul. Ogrodowej I 
O smutnych tych obrzędach zawiadamia 

SAM'OCIIOD „Hanomag" 
silnik „OUmpia" górna 
tanio S1PrZJe<lam. Oglą
dać Llipowa 10 w godz. 
16-19 11917 
SAMOCHOD ~DKW F 
8" ... Delux" ka.brio.Jet w 
dobrym stani.P sp.rZ€dam 
Wiadomość Wal!'s.ztat -
Kilińskiego 32, rel. 204-10 
WELNĘ-drzewal"ą bUdO: 
wlaną odstąpi w ilo•ki 
50 t.on. Wytwóm~a Prefa 
brykatów Budowla111ych 
w Poddębicach k. Lodzi. 
Tel. 82. 11898 
LOŻKA meblowe. to
aletkę, stól. krzietsła i 
meble kuchenne sprze
dam. Piotrkowska 117 
m. 55_g_odz. 16-20 
APARAT fotoe:raflkzny 
nowy .. Zorkii 4" sp1:2Je
dam. Tel. 345-77 
PALMĘ „Kentię" duż::i. 
sprz,edam. telefon 384-17 

LOHLE --- 1 
CZTERY pokoje z kuch 
nią z wygodami.. gaiz.. 1a 
11ienka. w śródmieściu 
(110 m kw.) za.mienię n.a 
dwa raizy po pokoju z 
kuch111.i.ą z wygodami. 
Ofecty Biu~o Oir?os:z..eń. 
PiotrkOW1Ska nr 96 Pod 
„11557" 
TAKS-0=-M-E-TR--fr_a_inc_u.suu_•_· 
legalioowany oka.zyj1llie 
spr:redam oraz trzy pie

RODZINA 

I 
KALETNIKA do st.alej 
pracy na dobrych wa
runkach na Wybrzeżu 
{pokój zapewniony) ~ 
pos.zuk:uję. Oferty 
•. Dzienn:ik Bałtycki" -. 
Gdynia pod „Kaletnik" 

rLE!~ 1 
Dr KUDREWICZ sPeCJa 
lista wenervczne. skór
ne 8-10. 3-6 ulica 
22 Lioca 4 10749 

NAGLA Pomoc Lekar
ska Lekarzy Specjali
stów wizyty domowe 1.a• 
łatwia natychmiast tel, 
2-82-82 

Dr REJCHER r;pec1allsta 
weneryczne. - sk6me, 
Plciowe Czaburzerua) 
8-9. 16-19. Piotrlmw
ska 14 !0363 li 

LEKARZE - specjaliści 
- analizy lekarskie. za 
strzvkl. ooatrunld 
P!iot.rkowska 35, telefon 
216-~6 11808 
Dr WOYNO specjalista 
skórne, weneryczne, za 
burzenia płciowe. No
wO<tki 7, front, 11-13 
17-19 11787 

.t Hit 
Ił.__ . ł 

ce ookojowe. La,gjewn,ic PARYŻANKA Artysty
k.a. 81 ~ 11.~30 czn.a Cerownia n.apra.wia 
POKOJU z kuchmńą - gafl'derobę bez śladu. 
Wlll'Ilędnie w:ięklsze.oo po Więckowskiego 6-5. tE>l. 
koju poozukuję. Wairun 251-78, 10623 G 
ki. do omów.ien.!a• Of:erb· WYTWORCY z branży· 
Bmro OgłOO?Jen, P 1Dt;;- konfekcji dziecięcej i 
l{OWl.Slka 96 J:lOO ,.11889 cdzieżowel i mlodzieżo
POKOJU subloka.torskie we.i - ga.lanterii kalet
JSO Pl!"ZY rodzim.ie t>O<SZU- nic:zej. galanterii tWQ
kuie p,raoująca. Telefon rzyw sztucznych, obu• 
.271-60 godz. 7.30- 15.30 wia zastępcze20. arty
TAKSOMETR nowy - kulów fryzjerskich, kra 
sprredam. Ul. Sien.kiewi wieck:ich oroszeni są o 
cza 39 gara:!: godz. 18- złożenie ofert dla nowo 
20 11948 oowstaiącej hurtowni 
DWA pokoje z kuchndą Łódź Pr~hni.ka_1_3 __ 
c,zęści-OIWe wygody za- MALŻF.NSTWA ko;a.17.V 
rruien.ię n.a 3 pokoje z w. kraiu i. za. granica 
kuchnią z wYgodami. - Bmro Ma.trvmonialne. 
Oferty Billliro OgtOOZJeń ... Dyskrecja." Wa.rs.za,wa 4 
Piotrkowska nr 96 pod slrr-yt<ka 103. Załączyć 
„ t1936" zna.c'Zlek rza._1_.6_0 ___ _ 
POKO.J z kuchnia. :;Jo- BIURO Maitrymanialnc 
nec-zne 55 m kw. na. Ju- .. Swaity" Ol.s.ztvn 2, skrvt 
lia.ruJ<wie blisko tramwa ka pocztowa ?..1. dyskret 
iu zamienię na Podobne nie, lrorzyst'!lie kojarzy 
lub wieksze. z wygoda- szczęśliwe małżeństwa, 
mi w śródmieściu. n.ai- Na OC]ipowfodź 2 zl. 
rhetni.e.i w bloka~h. O- FRYZ.TER -d=ki -M:;: 
i~rty Biuro Oirlooz-eń. ri;in Sobczak pracown.i!{ 
P.1otr~;mska nr 96 pod .. Wileń.~cy Fryzjerzv" o
„J.1894 tworzvl wfasny :zia1kłarl 

ł zau!ł -·-
ul. OlwwafoJ,•ka blok 2 
obok Parku Wenecja 
FRYZ.iER d.ami<:.lti HOO
rvk Bor<>eki z Moniu.<:.7.-

MARCHEWKA WiiixlJd, ki 2 z dniem 27.VII. pra 
<.am. Za>raeW&ka 32 ziru cujE> w zakl.adzie przv 

1 oit lei?itymacie nr 4761 ul.· Ki!iń<>k<ieJ;(o 107 tele-
l Politechnilti Łódzkie.I fon 294-l 5 
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Vivien Leigh nie daje za wygraną 
Jak Jut wiadomo z prasy, słvnna aktorka angielska Vlvlen 

Lei!Jh zaprotestowała w Izbie Lordów przeciwko pr<>Jektowi 
zburzenia stare!Jo teatru Saint-James w Londynle. Jeden z 
os·tatnich numerów dzi•ennlka „Monde" przyniósł dalsze szcze
góły na ten temat. NLe zadowala.jąc się swym wystąpleni·em 
w Izbie L<>rdów (Móre, lale n.otule złośliwy komentator „Mon
de", m1a•ło także I tę zaletę, że wy.rwało wielu szanowanych 
'Parów Anglii ~o snu wprawdzie błogiego, ale nle1pożądanego 
w czasie obradl małżonka Sir Laurence Oliviera przedefilowa
ła w towarzystwie kilku jeszcze osób ulicami Londynu, nios4c 
transparent protestacyjny i potrząsając dużym dz·wonklem, 
który miał z·wrócić uwaqii przechodniów. Poza tym Vivien 
Leigh oświadczyła, że jeżeli teatr Saint-James będ·zie zburzc>ny, 
wyjedzie ona z Anglid, „gdzie nie ma miejsca dla aktorów". 

Na razie nic nie wskazuje na to, aby Interwencja Lady 011· 
vler miała odnieść skutek. Le>rd Mancrolt, przemawiając w 
imieniu rządu, oświadczył, te artyści i pisarze powinni się o
becnie starać o opiekq ze strnny prywatnych mecenasów sztu
ki, !Jdyż pań&two nie może Jm dłużej udzielać „tak wvdatne1" 
pomocy jak dotychcza•s. Sądząc fednak po wystąpieniu lorda 
Silklna, który bronił VlYien Leigh, państwo niezbyt dotychczu 
nadwerężało swe finanse na pomoc dla artystów. Według 
obliczeń lorda Silklna boiwlem ogólna liczba ,,subwencli przy. 
znauych 'P?'.l!ez pańs<ŁW·o na p-0pleranie sztul!: , równa Jest do· 
kłatlnle sumie, która sk.arb angielski · .iJD_.jmircza na rozwój„. 
hodowli trzody chlewnej; · 

Noc w gnieździe sępów 

Totek obwieszcza 

Ostatnia szansa 
dla amatorów 
wycieczki 
do Paryża 

Gra w To·to-Lo·tk.a na system 
zyiskuje oora.z wJę<:ej zwolen 
ników. Je.st to z1rozuruiale, gdyż 

ten sr>·o,sób qry daje oszozędność 
cza,su przy wvpeini·amiiu kuponów 
i możliwość większej wygranej. 
W osta,tnim tygodni.u w koJ.elktu 
r~ KS Resursa na jeden kullon 
(nr 56045) padło 6 nagród I.a 
ootery !.Mfłema i 16 za trzy tra· 
frenia. 

Wygrana z pięcioma trafienia
mi 'J)aJdla w kolekturze KS Baweł 
na (nr 22503). Posi·adacz tego 
kuponu o•tN!v'ma nagrodę o.kolo 
9.500 zł. 

• • • 
J1eszeoze tyilko i edn.a S'Zan.s.a da

na jest Uc7lestni~om Totka na 
wyijarz<l do Pa,ryża. Wszy.scy, 
którzv uczestniczyć będą w nie· 
d7lielnych z·aikoiadach na zi·elo· 
nych kupona,ch tzw. „pa.ry·skich", 
będą uwzględnieni p.rzy losowa· 
IJJiu ai!r·akcyjneqo be7'pła1tnego 
wyjazdu do stolicy Francj.i, 

W spalskich lasach szlifują for mą 
piłkarze ŁKS i tomaszowskiej Lechii 

* * 
Czynny odpoczynek I-ligowców 

Trener Król pracuje 

Lechii liczą * Juniorzy 

z młodzieżą 
na półfinał 

Urocza Spała mogłaby stać się islnvm Eldorado dla sportowców. 
gdyby ktoś chciał się tvm zająć. Bo qdzież lepl.P. i moqa onl wy
poczywać i nabierać kondycji do przyszłych startów. jak nie w 
i>ięknych lasach spalskich, pachuacvch żywicą, przeclętyd1 wiiącą 
się wsteqa wezbranych po ostał ni-eh <>Padach wód PHicv. Wa
runki ztlrowotne W'Pri>st idealne. 

Tutaj od szeregu lat piłka,..ze 
mządzatti obozy wypoczynkowe, 
wrorowali sie na nieb lckkoat!e 
ci. którzy zadali sob:e nawet 
trud doprowa•fa;enia do ja,ki eąo-

- takieqo porząd:<U f;?f ~ wysoce zaniedha-

~~~~·· ~~eszt~ta~~t~r" ~~~ 
(j ~~z pewną krzvw-

""' ,' ' , , rla dla piłka.rzv, 
~ , usuniieto ho•w.i.e m 
~ ., . „( r. boi·ska brarnk;J 

, „ ille o tym, żebv 
-'-• ..... w Spa.Ie stw-0r7.vć 

„_ (."li,~ ośrodek spo.rto-
,-~.., '.JflJI wv. w c.ałym te· 

qo słowa znacze-

niu, nikt dolvchczas jeszcze PO· 
ważn~.e nie pomyi;laL 

Mimo to można i dz.isiaj, jak 

dzlewalem si<: załamania, przygo 
towany bvlem na na jqorsze. ale 
okres ten jakoś minął szczę>ili
wie. Zdobyliśmv nawet Puchar 
Polski. 

- Więc uwacra pu1\sl<a skupia 
się tPraz na młodszych? 

- Rar.zei tak. Trzeba pe>d· 
ciaqnąć nasze rezerwy. Jui W 
niedziel e qrala xe Sparta z Ka7· 
mierzy Wielldel- muszą sie więr. 
do t2oo orlnowit'rlnlo prZY!JOl<>
wać. T-!1 stać na lP.psze n:ż za i
mowa.!1.e obecnie miP.isce w ta
beH. 

M~od?.i nilka·l'7e ćwicza 20-me· 
trowe •lartv To ważne ćwicZP· 
nie, mu»ą przecież zdohvć szyb 
kość w dobiequ do pUki, żeby 

! Niecodziennej 1>r.zvgody zamał młooy robotnik z okolic 
Burgos, który wybrał się wraz % kolegami na wyc!eco:·kę w 

'.. aórv. Zobaczywszy na s•kaJ.e wielk.ie qnla·zdo sępów, posta· 
nowlł le obejrzeć z bUska. Una. na kt~rel s.tarali się !IO o• 
puścić koledzy, nieoczekiwanie zerwała się 1 c1eka·wy „omhto
Joq", spadł w s•am środek gniazda. Za:ni.m ~oledzy zorgamzo• 
watt pomoc, spedzlł on całą noc w gmezdz1e, stara1jąc się od· 

1
. pedizić rozqnlewane sępy, krążące wokół intruza. · 

Zima w Argentynie ! Grundman czy Zając? Juniorzy tomaszowskiej Lechii stali sje rewelacją tegorocznego 
sezonu pHkarskicqo. 

' Takiego 7lmne•!IO la·ta nie było w Argentynie jut tt,wno. 

~ 
W północno-zachodnie) części kra.ju spadły śniegi. Wantwy " 

1 śnieżne utrudnlala komunikacje dTOgOWil• Fillła mr<>źnego po· " 
wi>etrza oqarnla wieksz.ość k·raiJu, 

Dziś półfinały i finały 

mistrzostw toroffyeh Polski 
7lresztą co roiku, znaleźć w Sp~l~ 
kilka qrup sportowvch. Odpl)
czvwa·ia tutaj drużyny piłkarsk;,~ 
ŁKS (1-Jiqowa i III-hqowa}. O•PO
czvńska Stal, biwa.ku ją pod :;a
miota1m.i iunio1rzv tomasz-owsklei 
Lechii. ha, wyhiera s.ię do Spa
ły na·we·t Ga.rbamia z dalek.ierro 
Kr.aikowa. 

nie pozwolić wvnrzedzić sie orz„ 
clwnikowi. 

Nie chcąc przeszkadzać< Irene· 
row; Królowi w kierowani11 doi· 
fiZVmi za ięcia1mi. noiinformowa· 
!em qo tvlko . jakim to przeciw~; 
kiem iest re·prezenlacia Rio de Ja 
neiro, z któn'I' crrać będą w oo· 
niecl:z.i.a lek ; uda-Iem się na po szu· 
kiwanie liqowców . Dowiedz:a. 
łem sie. że maia umówiony mP.r.Z 
w ko~vkówkę i iunioraimi Le
chiń. Na newno wiec znajdę itb 
obok kortów 

Człowiek walczy z ośmiornicą 
Podcza.s kąpieli w oceanle w pobH~u Bombaju, miody Hin· 

dus, Nur Shah, zaatakowany zoslał pod woda przez potwora 
rnorsldeqo - rprzV1J>uszczalnle wielką ośmiornice - która o· 
plotła uśc.isklem swych ramion noql pływaka. Zaalarmow3ni 
roZJ)aczliwvmi krzykami. towaNysze tonącego, nróbowali za 
pomocą żeJa.znel rury od1pędzlć oś1miornlcę; po łtllkumlnutoweJ 
wake człowiekowi udało si„ wvzwoJ.lć 'Il obleć potwora, któ· 
rv skrył sh: w głębinach oceanu. Niir Shah przebywa w 
SZ1Pitalu. 

/le zarobili na turystyce Anglicy? 
W 1953 r. An!llię -Odwiedziło 1.100.000 turystów zagranic!• 

nvch jest to liczba d·otąd nie notowana. Wpływ z ruchu tu· 
ryst~C'l)neqo łacznle z kosztami lra.nsportu wyniósł 175.000.000 Ł. 
Spośród odwie1balącycb Ą.nqlte turystów około 257.000 sta
nowdU Amervkan:e, którzy za.silili gosJ1odarke ~.,;iqlebką 
sumą 48.000.000 t. Poza tym Anglia gościła 570.0uO tmy· 
stów z kontvnenln. 58.000 kaMdvhklch, 160.00(I 11ochodzą~cl1 
ze Ws.pólnotv Brytyfsldel I 37.000 z Innych części świata. e. 
dłm1 pr:z.ewJdywań w roku 1957 nastą1>t dalszv w~rost ruchu tu
rystycznego z za.!Jranicy o oko'ło 5 proc., tj. U.czy się na ·Okoli> 
1.160.000 gości i na około 190.000.000 Ł obrotu, 

Zc:mki - hotele 
Od kilku Ia.t rozwija 'lę w Aus·trli i·nleresulaca l·nlc)atywa 

turvslycma, a. mianowicie w1ele zamków austl:dacklch prz4!
mlenia się na hotele. Zabytkowe wnętrza ł urok historyczny 
architektury przvclaqa1a nowe r.zesze turystów H!J~anlcmych 
ł tak wg. olicla.Jnej statyslvki w roku 1956 Austrią odwled7.1· 
Io - 7.100.000 tu~~tów. Tylko 1.700.000 turystów i>rzybył<> 
koleją względnie statkaml, natomiast 5.500.000 - drogą lol· 
nic za. 

A jednak napływa/q ..• 
W os.tatnlch nięciu laitach turystvka w ffisZl)la•nli wysunęła 

sle na czoło Jak.o jedna z qalezi t>r.remvsłu naro.doweqo I JM!• 
wod'llje to sta!ly n~plyw turvstów. do tego kra)u. I tak 11p 
llC>Da·d 2.5 miliona tu·rystów odw1edżiło Hts:rman!e w roku 195.S. 
tzn. o 600.000 wlącej anlteli w roku PCJIPrzednim. 

Georges Simenon ..;;....;.„..;; ... „„„„„ ..... „ (35J 

Wśród 60 kolarzy zgłoszonych 
do mistrzostw torowvch Polski 
znala:J:lo sie 25 zawodników li
cencjone>wanych, w tym 12 sprin 
terów, a resz.ta to kar~owlcze. o· 
bi.ecująca młodzież. Z przylem
noścla patrzyło się na fel wal· 
kę. Do ostatniej chwili nie re· 
zvqnowall z zajęcia lepszego 
miejsca. Po licznych przebiegach, 

repasażach, w 
fimiale zna1a zla 
się czwórka: 
Józefowicz, Re· 
ll!Ja, Stasiak l 
Mroczedc. W t·e1I 
tet koleln<>ŚCI 
zaleli milelsca 
w finale. Naj
lepszy czas miał 
Józefowicz z 
łódzkliel Gwar
dii Iw pÓłlina
lel 13,3 s. Mro-
czek z Tramwa· 

jarza. lódz;klego miał szanse za. ję
cia trzeciego miejsca, qdyby nie 
wypadek, na szczęście, bez po
ważniejszych następstw, jaki zda 
rzył mu siQ w wyścigu finalo· 
wym. 

Druga część proqramu wypeł)łi
ly wvśclql spr!nterowskt.e dla ko 
Jarzy łicencionowa•nych. Tuta! WY 
łoniono półHnalMów. Sa nimi: 
Grundman, Zaląc, Za.charewicz 
(Szczecinl I Jabczyńskl (Włocła
wek). Obal faworyci do tytułu 
mlstrzowskleqo Grundman I Za
jąc uzvskall nallepsze or.asy 
12,2 s. Pierwszy w walce z Jab· 
czyńskim. a drugi z łodzlanlnern 
Goźd'Zl•klem. Trnpczyńskl z LZS 
Szczecin. który zwrócH na siebie 
uwaqe zwyclestwem odniesionvm 
nad Grundmanem, nie ode11rał tu. 
tal Poważnlefsz.ej roll. Słaba ~tro 
ną te110 kolarza !est ta·ktyka . 

W wvściqach na dvstansle 
4.000 m zawc>dnicy licencjonowa
ni startowa.Jii pa.rami z dwóch 
przectwle!Jłvch Dunkt6w toru roz
qryiwajac 'll<>cz"tkowo wyścig na 

ROZDZIAŁ VIII 

PIJANY MARYNARZ 

GOSPODA 
„P od dzielnym żeRlarzem" 

Było tuż przed półirwcą, gdy Mai1giret o.puś
cił s:z.pifa[. Poozelkal s;pecjalnie, aby wba1czyć 
wózek, na któ~ym wywożooo z sali operacyj
nej j aikiś biały kształt. 

Przekład: Bolesława Surówki 

' Maigret !Pl'ZYlPomtniM sobie, oo ~owiedizoiał 
dzisiaj po południu swojej żonie, ~ sLedzieli 
oboje leniwie rozciągnięci na leżakach, patrząc 
na sylwetkę Le C1Lnche'a, idącego niepew
nym krOlkiem obok małej i energicmej pan
ny Leon.nec. 

- .„Obawiam się, że będlzie z nim jes~cze 
ba.rdzo źle„. 

Kapiita1n FaJ.lu.t umad zaraz po przybydu 
statku do portu. Piell're Le Cli.nche natomiast 
walczył o życie dtuigo i zaża,rcie, być może 

jeszcze wtedy, gdy miał zamknięte oczy trzy
mają,c jedną rękę na s'tole, a drugą w kiesze
ni, podczas gdy Adela / mówiła i mówiła, ro
biąc dla galerii tanie przedstawienie. 

Chi['urg mył sobie ręce, a pielęginiall'ka 
układała narzędzia na swoim miejscu. 

- Będziemy starali się go ocalić! - odpo
wi>edział kO'!Ili1sairzowi na pytani·e. 

- Jeli'ta są praedziurawkm.e w siedmiu 
miejS>cach! TQ jest naprawdę obrzydliwa 
rana„. ! Ale wohiliśmy z tym wszystkim po
rządek„. 

Wskazał ręką na na•czyinia pełne kirwi, wa
ty i środlków dezynfekcyjnych. 

- Mogę pana zepewnić, że to była choler
na robota„.! 

Wszyscy jednak - chkurg, a·systenci i pie
lęgnia.rki - byli w doskonałych humoca,ch. 
PrzY'niesiono im bowiem ciężko rannego, talk 
ciężko, jak tylko sobie można wyQlbrazić, 
brudnego załaineg.o krwią, z p.rzedziura.wio
nym brzuchem z kawałkami spalone,go odzie
nia w ranie, a teraz to ciało, które wyw:c·żo
no na wózku, było czyste, zoperowane, zaszy
te i mogące prawdopodobnie żyć dalej. 

Przyszłość zresztą wykaże. Może Le Clin
che wróci do pirzytomności, może nie? W 
szpita·lu zresztą nie troszczono się o to, kim 
on jest. 

czas. Najlepsza ósemka kwa.lili
kowała się do ćwlerćlinatu. O dni 
ściu do półfinału decydował Już 
ni·e czas, lecz zwycięstwo. Tułaj 
najlerpszv wvnl!lc osiaqnąl Mąko1v 
ski 5.22,8 fadac z Boruczem. Po
za nim w pólfinale znaleźll się: 
Jankowski - 5.24,5, Ja11Droz -
5.25,6 i Bek - 5.28. 

Dziś rozeqrane zostaną półfina
ły na 4.000 m dla kolarzy posla
da jących licencje, na 2.000 m dla 
kartowlczów, z tym, że o kolej
ności miejsc bed.zie decydował 
czas, wreszde półlillałv i lin~ ly 
sprl1nterów licencjonowanych. Po
czątek zawe>dów o 11odz. 17.30. 

LONDYN. - Na 7Jaiwoda.ch w 
Mal!lchest€a: Ibbotoon prziebiegl 
1 miłę w 4.03,3. 

DUBLIN. - W c:zia©e mdtti1n
gu letkikoatletycroego w Dubli
nie w biif>gu na 120 y ppł. zwy
aięż;yl Lauer (NRF) 14,4 pr:zied 
Killl•sella ~Irlal1dia) 14.7. 

SZCZECIN. - W S2lc7.iednie 
ba.wilia dirużYl!la ten1isa stołowego 
AFPK Saira}ewo (Jug.osłaiwia), 
która pokooała reprezentację 
Stzc:lleCiina 6 :3. 

SZCZECIN. - Do srereitu suk 
cesó-.v sz.cz;e.cińskia. III-ltli~owa 

Pogoń dorzuciła jes.zx:z,e jeden ·wl 
polSlfaci :z;wycię.stwa nad slY111nY
mi wńedeńskiimi F~dorfoa: AC 
4:2 (1:0). 

Ni<'! xdąiylem jeszcze przei!.ć: 
bikuna.stu metrów od prz vstan
ku autobusoweqo, qdy z bocz:iej 
uU.czlai wyłoniły sie dwie posta
de w brazowvch dresach . 1 o 
Stus•io i Szvmbors<ki. Obaj spo
ceni. zzia1iani. 

- Czyżby danvali wam aiż tak 
„dobrą sz;kołę"? 

- My z własnej Inicjatywy„. 
Chcemy dojść do lormv - tlu
ma.czv Szyrnbo.rski . - .Tako·ś ml 
leszcze qra nie wychodzi Trze. 
ba 1>0·1>racować. 

Rzeczywiście. muszę przyznać. 
że forma Sz'"mbornkieqo wo~ąi 
jeszcze bud?Ji za~trzeżenia. Ten 
świ·e~'lY piłkarz jakoś nie moiA 
1esz.cze dojść do siebie JJO wyl2-
czonei '}c.onh1zli. 

- Taki kilkukilometrowy bieg 
dobrze robi - <lod.a,ie Stns'io. -
Bleqnac po lesie, ani sle $ono· 
strzeżesz. że masz kilka klłomP· 
trów w noqach. Po rannych ćwl
c.zen!acb mamv czac; wolnv 1 H:aż 
dv robl co mu ba.rdziel odpowia
rla. Mv - końc.zv 7. nśmte·cbem. 
i.v~ka"ztlliac na Szvmhorsk,i1eao -··· 
bleqaimy lub zhieramv q.rzvby. 

...:... A ndz:ie rnszta ko•leąów? 
- C:wicza na ho'sku. Tam 

znajdzie pan równlet treneu Kró 
la, 

Urta1e s:ię wiec w kierunku 
staod-ionu. Choc·;.a,z d.,;ień ""· 
chmurnv d pocrod1a niepe1vm~. na 
stad:on;·e sna'1skim rojno. Z dn· 
leka dnslrzeqam ma•svwna syl
wetk<i trenera. Prowadzi !renina 
ml,ods,vch zawodnilków. 

- A crdz;.,, licrowcv? - pvtam. 
- Starsi ćwlrza t•rll<e> r~z d71°n 

nie i to nned noludniem. Nie 
rhce Ich nr•P.mecnć. A wie nan. 
żn 11 srhvłk•1 pierwsze! rundv 
m.ialem poważn<1 obawy. ił •a
wodnlcv sa przeforsowani. SP"· 

No bO'i.sku · kałużA wo!IY ! z 
meczu „nici". Pod koszem tre
nowaJi zapamięta.le Szczurzvńslą 
.Jańczv-k. Wieteski i Walc.zaik 
lecz przeciwni'k'a anl śladu. Trze 
ba więc ztożvć mu wi'zytę. 

Juni.orzy Lechii biwakui ~ pod 
namiotami. Są bardzo zarl·ovmle 
n1 z pobvtu w Spale i bard:w 
prz·ejęci rolą, jaka czeka ich w 
na.1hliższe· j orzvszlości. W n1~
dzi,ełe bowi.em qraią z War· 
mia, przeciwniikiem zupeł.n;·e so
bio n:eznanym Pod nieobec· 
p,nM:: trenera Radwa1isk:eao ro7-
ni.awi-a.mv z karpi1ta1TJem drutvnv. a 
w!a,kiwie re wszystkimi zaw,1-
dnikami. 

WspominaJiJ wyjazd do Opola 
na mecz o puchar Kałuży, CP
niąc sobie to wwóżnienie, przy. 
~ruaia. że porażka, jaik'ei doznali 
w Łodzi od ŁKS. p<Jn7'iala·la na 
nich, niczv-ni zimny tusz. 

- Cóż, trema. NocJI sle nod 
nami trzesly, Jeszcze nie je,taś
mv Przyzwyczałenl rlo qry przed 
tak liczna nublicznoścl<1. AJ.e be 
d.zi~ 1 ........ to1 - nocieszaia się, 
Widzę ich szczerv zapal. Ich 

amhic-; ... , żvcze wiec nrt pożegna 
nie osiąqnięoia zamierzoneqo ca ... 
lu. 

- A od nas nroslmv bard10 
przekazał. pozclrowl"11'a nas2'•nt 
svmPa·tvkow I wszystldm czy\el
nlkom - kończy rezolutnie ks· 
piła1n dmżvnv. 

Mihl chłnncy, skromni, te~z 
ambitni. nełni checi i zapału do 
orv Ohv w'Pcei takirh k.amJv. 
da·tów na „;'1<~TZY obejmowała 
kia.rtoteka P?:PN. 

K. ROZMYSŁOWIC:1 

- Czy on naprawdę ma jakąś szansę wyj
ścj.a :z: tego? 

Maigret udawał, że tego nie słucha. Ale 
Adela była uparta . 

- Dlaczegóżiby nie? W czasie wojny wi
działo się przeci-eż gorsze ra111y, a jednak lu
dzie z nich jakoś się wyU.zywali...! 

Mai1gret za.raz zadzwooH do Hotelu Pla~o
wego, aby uspokoić pannę Leoonec. Teraz 
szedil: do domu. Brama szpi.tala zamknęła się 
za nim, z od.głosem dobrze naoliwionej ma
szyny. Była ciemna noc. Na ulicy było pusto, 
a· w oilmach sasiednkh domów nie świoecił-o 
się żadne światło. 

Nie uszedł jednak dziesięciu kll'oków, gdy 
jakaś postać oderwała się od mum i zbliżyła 
się doń. W świetle la.tarni Maigret rozip101Z1I1al 
twarz Adeli. 

- Umairł? - zapytała go brwożliwym gł<>
S·em. 

Mu.siała tu czekać od wj.elu goda:in. Rysy 
miała ściagnięte, a włooy straciły swoją po
P1'zednią formę uczesania. 

- Jesz.cze nie! - od(powiedział mruJdiwie 
Maigret. 

A czy umrze„.? 
- Może tak a może ni1e„. 
- Czy pan przypuszcza, że ja to zrobiłam 

umyślnie? 
- Ja w ogóle nile nie przy:puszczam.„! 
- „.ponie'Waż to jest nieprawda„. 
Komi.sal!'z szed~ da•lej wielkimi krokami. 

Adela dreptała szybko za nim. 
- Powilnien jedinak pain przy~nać, że to je

go wina„. 

- Pan pewnie domyśla s·ię, o co mi cho
dzi... Na pokładzie, to omal nie przyrzekał 
mi ,że się ze mną ożeni... A potem, jak już 
znalazł się na lądzie, to„. 

Nie zrażała się zupełnie milczeniem swer,o 
towarzysza. Do zwi,e•rzania się i wvwnętrza
ni~ pchał ją jakiś kategorycmy i~pera.tyw. 
Musiała mówić! 

- Jeżeli pa'n przypus,zcza, że jestem złą 
dziewczYl!lą to znaczy, że nan mnie nie zna„. 
TvLko, że cza.sami człowiek ma takie chwile„. 
Niech pan mnie wys,łucha, panie komisa.rzu! 
Chodzi o to. że pain mi powinien powiedzieć 
praiwdę.„ Wiem, oo to roaczy kula„. Zwł.a•S>Z· 
cza, wystrzelona z bliska w brzuch„. Zrobio
no mu laparoitomię, prawda? 
Znać było po niej, że kiedyś musiała się 

ocierać o szpitale i przysłuchiwać się rozmo
wom lekarzy. Taik samo musi·ała prze·bvwać z 
ludźmi, dla których hi-sto~ia z rewolwerem 
„mokra robota" nie były niczym nadzwyczaj
nym. 

- Czy operacja się udała? Poid1obno to za
leży od tego, ile i co kto tl['zedtem jadl... 

To nie była .iakaś gwałtowna torwoga o ran 
nego. Raczej chęć dowiedz~mia się za wszelką 
cenę prawdy. 

- Pan nie chce ml od.powied.zieć? A tym
czasem pan chyba dobrze zrozumiał, dlacze
go byłam taka wściekła dz.iś po południu„. 
Gastoo, to jes·t łajdak, i ja go nigdy nie ko
chałam„. Podczas gdy teg,o drugiego„. (d.c.n.) 
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